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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 30maja— 

Feliksa, Ferdynanda.
Jutro piątek, 31 maja—Na­

wiedzenie N.M.P.
Pojutrze sobota, 1 czerwca 

Justyna, Jakuba.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo sło­

necznie z temperaturą do 80F 
(26.7C).

Wiatry południowe z pręd­
kością od 15 do 20 mil na godzinę.

Jutro będzie bez większych 
zmian, mogą jednak wystąpić 
przelotne opady. Temperatura 
do 84F (28,9C).

Wschód słońca o godzinie 5.19 
rano, zachód o 8.17 wieczorem.

ZAMACH NA PREZYDENTA LIBANU
41 Kibiców Meczu Straciło Zycie

Imiona Dla 
Siedmioraczków 
Kalifornijskich

Orange, Cal. (ST) — We wtorek po­
dano imiona, jakie nadane zostały 
siedmioraczkom kalifornijskim, które 
urodziły się niedawno w rodzinie pp. 
Frustaci.

Do tej pory siedmioraczki (z któ­
rych jedno zmarło w międzyczasie), 
nazywane były jedynie — w kolejno­
ści przyjścia na świat: literami — od 
A do G.

Obecnie nadano im imiona A— 
Patricia; B—James Martin; C—Ste­
phen Earl; D—Bonnie Marie; E— 
Richard Charles.

Niemowlę F, przezwane “Peanut” 
które zmarło w piątek, otrzymało 
imię—David Anthony. Siedmioraczek 
G, która przyszła na świat nieżywa, 
otrzymała imię Christina Elizabeth. 

Członek KC PZPR 
Otrzymał Azyl 

w Danii
Kopenhaga, Dania. (UPI) — Duń­

ski minister sprawiedliwości, Erik 
Ninn-Hansen podał do wiadomości, 
że 25 maja przyznano azyl Józefowi 
Zimnickiemu.

Józef Zimnicki był członkiem 
Komitetu Centralnego komunisty- 
czutu p«rtu w PRL uu 1981 roku, 
czyli za czasów reżimowych rządu 
gen. Jaruzelskiego.

Zimnicki pracował w hucie. W 
lutym przyjechał promem ze Świ­
noujścia wraz ze swoją żoną i dwo­
ma innymi członkami rodziny.

Zachodni dyplomaci i źródła zwią­
zane z kołami politycznymi w War­
szawie donoszą, że Zimnicki był 
członkiem katowickiego “Forum”, 
partyjnej frakcji zawiązanej przez 
najbardziej dogmatycznych człon­
ków partii komunistycznej.

“Forum” żądało o wiele bardziej 
ortodoksyjnych rządów niż te jakie 
sprawuje rząd gen. Jaruzelskiego.

W Warszawie, 14 maja podano do 
wiadomości, że Józef Zimnicki zo­
stał wydalony z partii komunisty­
cznej.

Premier Włoski 
Ukończył Wizytę 

w Sowietach
Moskwa (UPI) — Premier włoski 

Bettino Craxi zakończył w czwartek 
swą trzydniową wizytę w Związku 
Sowieckim.

Przywódca sowiecki Gorbaczow 
przyjął w środę Craxi i podczas tego 
czterogodzinnego spotkania dyskuto­
wano genewskie rozmowy rozbroje­
niowe, wymianę handlową oraz sy­
tuację w Afganistanie i problemy 
Środkowego Wschodu, a także pro­
gram obronny prezydenta Reagana, 
czyli “Wojny gwiezdne.”

Craxi został pożegnany w czwartek 
na lotnisku moskiewskim przez kilku 
przedstawicieli rządu sowieckiego, a 
m. in. przez premiera Tichonowa i 
ministra spraw zagranicznych Gro- 
mykę.

Podczas konferencji prasowej, któ­
ra odbyła się już po rozmowach na 
Kremlu, Craxi oświadczył; “Nie 
ukrywaliśmy przed Gorbaczowem, że 
jesteśmy aliantami i musimy spełnić 
obowiązki, określone wymogami tej 
wspólnoty.”

Craxi był pierwszym liderem 
NATO, który złożył oficjalną wizytę 
w Związku Sowieckim, po tym jak 
władze objął Gorbaczow.

Premier włoski dodał, że przywód­
ca sowiecki “postawił sobie zadanie 
dokonania wielkich zmian w tamtej­
szym społeczeństwie i będzie potrze­
bował wielu lat pokoju między naro­
dami świata.”

W Zamieszkach 
Na Stadionie 
w Brukseli

Mecz Włochy-Anglia 
Zakończył Się 
Wynikiem 1-0
Bruksela, Belgia (UPI, CT) — 

Czterdzieści jeden osób straciło ży­
cie i 250 zostało rannych podczas 
walki, jaka wywiązała się pomię­
dzy kibicami z Wielkiej Brytanii i 
Włoch, tuż przed rozpoczęciem me­
czu piłki nożnej. Mecz, który odbył 
się na 70 tysięcznym stadionie Hey- 
sel, był jedną z rozgrywek fina­
łowych o Puchar Europy.

Awantura zaczęła się na godzinę 
przed rozpoczęciem meczu, kiedy 
to kibice drużyny z Liverpoolu roz­
poczęli ciskać maszty flagowe i pu­
szki po piwie w kierunku kibiców 
Juventusu Turyn. Włoscy kibice nie 
pozostali dłużni i odpierali ataki. 
Część z nich postanowiła jednak 
uciec napastnikom, wspinając się 
po siatkach otaczających boisko.

Walka trwała ponad godzinę za­
nim 700 policjantom i 1,000 człon­
ków oddziałów pomocniczych uda­
ło się rozdzielić walczących. An­
gielscy kibice zaatakowali również 
policję.

W pewnym momencie pod cięża­
rem włoskich kibiców uciekających 
przed atakiem Anglików zawalił się 
betonowy mur, przygniatając wiele 
osób.

Według danych uzyskanych od 
przedstawiciela belgijskiego Czer­
wonego Krzyża, śmierć poniosło 24 
obywateli włoskich, 7 Belgów, naro­
dowości pozostałych nie udało się 
jeszcze ustalić. Spośród 250 ran­
nych, dwieście osób zostało prze­
wiezionych do szpitali. Władze wy­
dały komunikat, że 50 osób znajduje 
się w stanie ciężkim, dwadzieścia 
zaś w krytycznym.

Jeszcze podczas trwania walki 
służba medyczna zorganizowała na 
parkingu przed stadionem “szpital 
połowy”.

Kilkudziesięciu kibiców zostało 
“uratowanych” z boiska przez pra­
cowników Czerwonego Krzyża lub 
przyjaciół.

Kapitanowie obu drużyn zaape­
lowali przez głośniki do kibiców, 
aby przerwali walkę i pozwolili roz­
począć mecz. Apel nie pomógł. Ki­
bice angielscy wdarli się na boisko, 
rzucając w policję kijami i dewa­
stując stalowe barierki, aby użyć 
je jako broń. Z boiska zniesiono 
więcej rannych. W końcu pod ochro­
ną policji drużyny weszły na boisko. 
Rozpoczął się mecz. Drużyna 
Juventus wygrała 1 — 0. Bramka 
padła z rzutu karnego.

Meksyk Sprzeda 
Nikaragui 

Ropę Naftowę
Managua, Nikaragua (CT) — 

Meksyk wyraził zgodę na dostar­
czenie Nikaragui 320 tys. baryłek 
ropy naftowej, zgodnie z podpi­
sanym porozumieniem. Zgoda Me­
ksyku jest gestem sprzeciwu wobec 
nałożonego przez prezydenta Rea­
gana embarga.

Ropa naftowa z Meksyku pokryje 
25-dniowe zapotrzebowanie Nika­
ragui.

Do października 1983 Meksyk do­
starczał Nikaragui 12,500 baryłek 
ropy naftowej dziennie. Dostawy 
zostały wstrzymane, kiedy rząd w 
Managui nie wywiązał się ze swoich 
zobowiązań finansowych. Długi “naf­
towe” Nikaragui wobec Meksyku 
wynoszą 500 milionów doi.

Od końca roku 1983 braki były 
uzupełniane importem ze Związku 
Sowieckiego.

BRUKSELA, BELGIA — Zabici i ranni kibice meczu piłki noż­
nej w gruzach zawalonej trybuny stadionu. (UPI)

Znów Ataki
Na Kościół w Polsce

Warszawa. (CT) — Szef Urzędu d/s 
Wyznań oskarżył Kościół Rzymsko- 
Katolicki w Polsce o mieszanie się 
do spraw politycznych w nadziei “po­
wrotu do Średniowiecza” i oświad­
czył, że podobne wykroczenia nie będą 
więcej tolerowane.

Atak Adama Łopatki na łamach 
“Trybuny Ludu” był ostatnim z serii 
propagandowych oskarżeń pod adre­
sem Kościoła. Stosunki pomiędzy hie­
rarchią kościelną a władzami PRL 
popsuły się na dobre po porwaniu i 
zamordowaniu w październiku ub. 
roku ks. Jerzego Popiełuszki.

“Niektóre kościoły i sekty wyzna­
niowe próbują odgrywać role politycz­
ne w nadziei zastąpienia instytucji 
świeckich. Klerykalizm nie ma nic 
wspólnego z religią, jest natomiast 
próbą powrotu do Średniowiecza, 
okresu, w którym Kościół odgrywał 
rolę wiodącą w państwie.”

Łopatka określił również, co pań­
stwo rozumie pod pojęciem wolności 
wyznania — “Państwo sprzeciwia się 
wykroczeniom przeciwko wolności su­
mienia i wyznania oraz przeciw wol­
ności wykonywania przez Kościół jego 
funkcji religijnych)’

Adam Łopatka spróbował także 
określić na czym winny polegać sto­
sunki państwa i Kościoła.

“Dobro Polski wymaga — powie­
dział — rozszerzenia programu poro­
zumienia i uśmierzenia konfliktu mię­
dzy państwem a Kościołem!’

Tymczasem w następnym tygodniu 
stanie przed sądem dwóch księży, 
którzy uczestniczyli w strajku ucz­
niowskim we Włoszczowej. Proces roz-

Dolar Znowu 
Zniżkuje

Londyn (UPI) — Dolar zniżkuje 
na wszystkich europejskich gieł­
dach wymiany. Cena złota idzie w 
górę.

We Frankfurcie kurs dolara 
spadł do 3.0760 DM (wczoraj jeszcze 
wynosił — 3.1085 Dm); w Zurychu 
płacono za dolara 2.5925 fr. szwajc.; 
w Paryżu —9.388 fr.; w Mediolanie 
— 1,963.50 lirów; w Brukseli — 
62,2050 fr. bel.

Wartość dolara kanadyjskiego 
spadła do 72.47 centów USA. Cena 
złota wzrosła i wynosi w Zurychu 
314.50 doi. za uncję. 

pocznie się w poniedziałek w Jędrze­
jowie.

Działacze “Solidarności” poinfor­
mowali dziennikarzy zachodnich o 
strajku głodowym prowadzonym przez 
ks. Sylwestra Zycha. Ks. Zych, 35, 
który został skazany w roku 1982 na 
6 lat więzienia za udział w niejasnej 
sprawie zabójstwa sierżanta MO Ka- 
rosa, a obecnie odbywa karę w wię­
zieniu w Braniewie, rozpoczął 15 maja 
głodówkę domagając się statusu wię­
źnia politycznego.

Zbigniew Romaszewski, który prze­
kazał wiadomość, twierdzi, że ks. 
Tych nie chce dzielić celi z więźniami 
kryminalnymi, ale nie jest dopuszcza­
ny do więźniów politycznych.

Castro Zapowiada 
Wysłanie Nowych 
Wojsk Do Angoli

Hawana (UPI) — Fidel Castro 
ostrzegł rząd Republiki Południo­
wej Afryki, że jeśli Namibia nie 
otrzyma w najbliższym czasie peł­
nej niepodległości, co byłoby zgod­
ne z rezolucją nr 435 Narodów Zjed­
noczonych, “ani jeden żołnierz ku­
bański nie opuści Angoli”, a ponad­
to może tam zostać posłanych 200 
tys. dalszych.

Wypowiedź Castro skierowana 
była do grupy Namibijczyków, któ­
rzy przy okazji wizyty w nowojor­
skiej siedzibie ONZ odwiedzili w 
piątek Kubę.

W zeszłym miesiącu prezydent 
RPA Pieter W. Botha ogłosił plan 
bardzo ograniczonej samodzielnoś­
ci Namibii — ale bez udziału SWA- 
PO, co wg dyplomatów zachodnich 
stoi w sprzeczności z planem poko­
jowym ONZ. Plan ten zakłada rów­
nież wycofanie z Angoli wojsk ku­
bańskich.

Castro oskarżył Stany Zjedno­
czone o “hipokryzję”, przejawia­
jącą się we współpracy z RPA.

“Jeśli Amerykanie spróbują nas 
zaatakować — powiedział na koniec 
przywódca kubański — spotkają 
wiele niespodzianek. Jesteśmy przy­
gotowani na każdą ewentualność, 
nawet na totalną okupację kraju. 
To będzie kosztować Amerykanów 
więcej ofiar niż cała II wojna świa­
towa. Jesteśmy dobrze uzbrojeni”.

Sherry z Jerez
Jedno z osiedli rzymskich w Hi­

szpanii nazwane zostało Xeres.
Prawdopodobnie było to znie­

kształceniem imienia własnego Ce­
sar. Z czasem nazwa przekształciła 
się w Jerez, a jeszcze później w 
Jerez de la Frontera.

Miasto zasłynęło z wyśmienitego 
wina. Szczególnie ukochali je sobie 
Anglicy. Przywożący je do Londynu 
żeglarze powtarzali dość dowolnie 
nazwę miejscowości (Sherres), bio- 
rąc ją za nazwę trunku, a także 
za liczbę mnogą. Stąd późniejsze 
przekształcenie na Sherry.

I tak, z nieznajomości języków 
obcych, wzięła się nazwa wina.

Nazwa — dodajmy — popularna 
na całym świecie, także w Hiszpa­
nii.

Rozpoczyna Się 
II Tura Rozmów 

Genewskich
Genewa, Szwajcaria. (UPI) — 

Jeden z głównych negocjatorów 
sowieckich w rozmowach rozbroje­
niowych w Genewie oświadczył, iż 
niemożliwy jest jakikolwiek w nich 
postęp, jeżeli Stany Zjednoczone 
będą kontynuować badania w ra­
mach programu obronnego okreś­
lanego jako “Wojny Gwiezdne”.

Natychmiast po przybyciu do 
Moskwy, ambasador Wiktor P. Kar- 
pow powiedział, iż USA muszą do­
konać modyfikacji swego stanowi­
ska, jeżeli istniejący potencjał bro­
ni nuklearnej ma ulec redukcji.

Druga tura rozmów genewskich 
rozpoczęła się w czwartek, po 6- 
przyniosła pozytywnych rozwiązań.

Druga runda rozmów genew­
skich rozpoczęła się od rozważań 
obydwu stron nad szansą redukcji 
zbrojeń nuklearnych i wzajemnym 
zarzucaniu sobie winy za impas, nie 
pozwalający dojść do porozumie­
nia.

Moskwa uważa, iż z redukcją 
zbrojeń nuklearnych musi wiązać 
się zabronienie używania tego ro­
dzaju broni w przestrzeni kosmicz­
nej. W związku z tym — zdaniem 
Sowietów — Stany Zjednoczone po­
winny przerwć swój program ba­
dawczy, “Wojny gwiezdne”. Wed­
ług Moskwy program ten nie ma 
charakteru defensywnego lecz 
ofensywny.

USA uważają, że “w naturze tego 
programu leży obronność” i z uwa­
gi na to, iż jest on tylko na etapie 
badań nie może być użyty jako 
argument w rozmowach porozu­
miewawczych.

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych stwierdzili, że Moskwa już 
dawno zgodziła się — pomijając w 
ogóle fakt prowadzenia przez nią 
badań nad nuklearną bronią kos­
miczną — co do niemożliwości 
weryfikacji faktu czy któraś ze 
stron dotrzymuje słowa, w zakresie 
nieprzeprowadzania tego rodzaju 
badań.

Wojska Izraelskie 
Wycofują Się 

z Libanu
Jerozolima (UPI) — Radio iz­

raelskie podało do wiadomości, że 
oddziały armii Izraela wycofały się 
z większości środkowych i zachod­
nich obszarów położonych w Liba­
nie pasa bezpieczeństwa. Liczne 
oddziały pozostały jednak w rejonie 
wschodnim.

Władze wojskowe oświadczyły, 
że nie zamierzają potwierdzić ra­
portów na temat wycofania wojsk. 
Tzw. izraelski pas bezpieczeństwa 
rozciąga się wzdłuż granicy libań- 
sko-izraelskiej i posiada szerokość 
od 3 do 11 mil.

Radio izraelskie podało również, 
że w przed dzień wycofania się, żoł­
nierze izraelscy wysadzili w powie­
trze trzy domy sympatyków milicji 
szyitów. Incydent ten miał miejsce 
w wiosce Naquara, położonej w od­
ległości dwóch mil na północ od 
granicy izraelskiej.

Brytyjski 
Nauczyciel 
Ofiarę “Jihad”
Nasilenie Walk Szyitów 
z Palestyńczykami— 
413 Ofiar Śmiertelnych
Bejrut, Liban (UPI, CST) — Zwłoki 

brytyjskiego nauczyciela z amery­
kańskiego uniwersytetu w Bejrucie 
znaleziono podczas poszukiwań upro­
wadzonego dyrektora szpitala przy 
amerykańskim uniwersytecie w stoli­
cy Libanu.

Jak podawaliśmy wczoraj, muzuł- 
manie-szyici prowadzą intensywne 
poszukiwania Amerykanina Davida 
Jacobsena, który we wtorek uprowa­
dzony został przez uzbrojonego męż­
czyznę.

Pochodzący z Kalifornii Jacobsen 
jest szóstym z kolei Amerykaninem, 
którego los jest nie znany. Brytyjski 
nauczyciel Denis Hill (lat 53) praco­
wał na uniwersytecie, prowadząc spe­
cjalne lekcje języka angielskiego. Z 
raportu podanego przez rzecznika 
uniwersytetu amerykańskiego wyni­
ka, że Hill zmarl na skutek kilku 
strzałów w głowę.

Anonimowy rozmówca telefoniczny 
poinformował zagraniczne agencje 
prasowe, że sprawcami śmierci Deni­
sa Hilla są członkowie islamskiego 
ugrupowania występującego pod naz­
wą “Jihad” (Święta Wojna). Roz­
mówca zakomunikował również, że 
to samo ugrupowanie zorganizowało 
uprowadzenie Davida Jacobsena oraz 
Francuzów: Michela Seurata (bada- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

A Jednak Był To 
Spisek Na Zycie 

Jana Pawła II
Rzym (CT, CST) — W procesie o 

zamach na życie Papieża Jana Pawła 
II zeznawał wczoraj Turek, Omer 
Bagci — oskarżony o udział w spisku. 
Przyznał się on, że przemycił pistolet, 
z którego zamachowiec Ali Agca od­
dał strzały. Było to cztery dni przed 
zamachem na życia Papieża.

Zeznania Omera Bagci jest pierw­
szym dowodem potwierdzającym 
przypuszczenia, że Ali Agca nie dzia­
łał w pojedynkę. Niemniej jednak, 
nic jeszcze nie wskazuje na to, że 
spisek zorganizowany został przez 
bułgarską służbę bezpieczeństwa i na 
żądanie Moskwy.

Agca, który wprowadza wielkie za­
mieszanie w procesie sądowym, prze­
mawiając jako “Jezus Chrystus,” w 
nowym wcieleniu, nie zeznawał wczo­
raj w charakterze świadka. Jego 
teatralne wystąpienie podkopały nie­
co wiarygodność oskarżenia, co zosta­
ło mocno podkreślone przez obroń­
ców innych oskarżonych.

W środę procedura sądowa nabrała 
innego tonu, na korzyść prokuratora. 
Bagci odpowiadał bezpośrednio na py­
tania głównego sędziego i po raz 
pierwszy publicznie potwierdzone zo­
stały przypuszczenia o spisku.

Omer Bagci przekazał pistolet 
(Browning kalibru 9 mm) 9 maja 
1981 roku, w Mediolanie. Broń tę 
otrzymał od Ali Agcy wcześniej, w 
Szwajcarii, któremu wówczas towa­
rzyszyło kilku innych Turków. Bagci 
oświadczył, że nic nie było mu wiado­
mo na temat spisku przygotowanego 
na życie Papieża. Mimo zeznań 
świadczących, że kilku Turków było 
zamieszanych w spisek, nic nie wska­
zuje na razie, jaką rolę odgrywali 
oskarżeni Bułgarzy.

Egzekucja Skazańca 
Na Florydzie

Starke, Fla. (CT) — W środę od­
była się w tutejszym więzieniu egze­
kucja 39-letniego Marvina Francois, 
skazanego na śmierć za zamordowa­
nie 6 osób. Morderstwo popełnione 
zostało w lipcu 1977 r.

Francois zginął na krześle elek­
trycznym.
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Pierwszy Polski Biskup 
w Kanadzie

Społeczność polonijna w Kanadzie 
otrzymała pierwszego polskiego bis­
kupa. Papież Jan Paweł II podniósł 
do godności biskupiej ks. prałata Ma­
teusza Uszczyckiego, proboszcza 
parafii w Ancaster koło Hamiltonu.

Nowo mianowany biskup urodził 
się w St. Catharines w polskiej rodzi­
nie imigranckiej. Od 26 lat pełni funk­
cje duszpasterskie w diecezji hamil-

Do Moskwy?
Dziennikarz przeprowadza wywiad 

na ulicy Warszawy. Starszy człowiek, 
zapytany dokąd pojechałby gdyby 
otworzono granicę na wschód, odpo­
wiada — do Moskwy.

Dziennikarz pyta dalej, a gdyby 
otworzono granicę na zachód, dokąd 
obywatel by pojechał?—pada odpo­
wiedź—do Moskwy.

Dziennikarz zaskoczony, ale pyta 
dalej. A gdyby otworzono granicę 
na północ?—do Moskwy —pada ta 
sama odpowiedź, a granicę na połud­
nie—do Moskwy—odpowiada starszy 
człowiek.

Zniecierpliwiony dziennikarz pyta.
Obywatelu, czy wy już innych stolic 

ani miast na świecie nie znacie?
Znam, odpowiada obywatel, ale was 

nie znam.

Wygrała Konkurs
Janet Kaizer z Peorii zdobyła po raz 

drugi z rzędu tytuł mistrza świata 
w grze na pianinie (World Champion­
ship Old-Time Piano Playing Con­
test).

Konkurs został zorganizowany 
przez Monticello Railways Museum 
(muzeum kolejnictwa). W ubiegłym 
roku mąż Janet Kaizer, Ed zdobył 
w konkursie drugie miejsce.

tońskiej (ostatnio jako proboszcz pa­
rafii w Ancaster).

Ks. bp Uszczycki będzie pełnił fun- 
cję sufragana diecezji hamiltońskiej, 
której ordynariuszem od ubiegłego 
roku jest ks. bp Antoni Tonnos z 
pochodzenia Libańczyk.

Warto tu przypomnieć, że na zwal­
niające się miejsce biskupie miano­
wani są trzej kandydaci przez Epis­
kopat danego kraju. Wyboru na bis­
kupa dokonuje oczywiści sam Papież.

Przed podniesieniem do godności 
biskupiej kandydat musi wyrazić 
zgodę. Zgodnie z posiadanymi infor­
macjami ks. prałat Uszczycki dowie­
dział się o wyborze we wtorek wieczo­
rem i tego samego dnia wyraził zgo­
dę na przyjęcie godności biskupa.

Jak powiedział w rozmowie telefo­
nicznej ks. Józef Capiga, wybór Pola­
ka na biskupa kanadyjskiego był, 
jego zdaniem przesądzony od mo­
mentu wyniesienia kardynała Wojty­
ły na tron Stolicy Apostolskiej w 
Rzymie.

W roku 1976 przebywający gościn­
nie w Kanadzie kardynał Karol Woj­
tyła przybył — na zaproszenie ks. 
Józefa Capigi — do Hamiltonu. W 
rozmowie ze swym gospodarzem, 
dostojny gość z Krakowa wyraził się 
iż dla podniesienia prestiżu polskości 
w Kanadzie w Episkopacie kanadyjs­
kim powinno znaleźć się miejsce dla 
biskupa-Polaka.

Zdaniem ks. Capigi, fakt wyniesie­
nia polskiego księdza do godności bis­
kupiej będzie miał bardzo pozytywne 
znacznie dla polskiej społeczności 
katolickiej zarówno w diecezji hamil­
tońskiej, jak i — być może — poza 
nią.

(“Związkowiec”, Kanada)

Spotkanie w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 1 czerwca w swojej sie­
dzibie w John Beyzym Memorial, 
przy 6965 W. Belmont Ave. — Klub 
Przyjaciół Warszawy urządza ostat­
nie w sezonie spotkanie towarzyskie, 
przed okresem wakacji letnich. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

W czerwcowym programie arty­
stycznym, rozrywkowo-kabaretowym 
pt. “Oj te Ewy” — wystąpią znane 
chicagoskiej publiczności, choćby ze 
sztuki “Zmiana Warty” i występów 
kabaretowych — Ewa Idrian i Ewa 
Matysek. Tytuł “Oj te Ewy” nie jest 
tytułem jednego ze specjalnych nu­
merów tego programu, tylko przy-

Prawie 100 Osób 
Zatruło Się 

w Legnickim Szpitalu 
(ŻW) — Prawie sto osób, w tym 

większość pacjentów szpitala przy 
ul. Reymonta w Legnicy, uległo 
masowemu zatruciu bakteriami 
salmonelozy. Na szczęście były to 
bakterie najsłabszego ze szczepów 
tej groźnej choroby, dość łatwo da­
jące się zwalczyć.

Sytuacja jest już opanowana i 
służba zdrowia dotarła do źródła 
zakażenia. Okazała się nim sałatka 
warzywna podana do konsumpcji 
pacjentom i personelowi.

Osoby, które uległy zatruciu, 
znajdują się pod ścisłą kontrolą le­
karską. Do zakażenia przyczyniły 
się w głównej mierze antysanitarne 
warunki panujące w kuchni szpi­
talnej, w której prowadzony był 
remont. Stwierdzono, że nie przes­
trzegano tam podstawowych norm 
higieny żywienia.

Informacja z 3 maja br.

puszczeniem, że każdy, kto ten pro­
gram zobaczy, wspominając go — 
uśmiechnie się i westchnie: “oj te 
Ewy.” Organizując program na 
czerwiec, kierownik imprez klubo­
wych tak sobie westchnął i westchnie­
nie to zrealizowało się w zapowiada­
nym programie. Akompaniować bę­
dzie znany Polonii — Henryk Waw- 
rzyczek.

Poza programem rozrywkowo ka­
baretowym, w ramach donacji wej­
ściowej, będzie podana kawa, herba­
ta, kanapki i ciasto domowego wypie­
ku naszych pań. Będzie też jak zwykle 
bar, towarzyski brydż i muzyka do 
słuchu i do tańca, z taśmy z nowymi 
nagraniami.

Zapraszamy więc serdecznie do 
Klubu w sobotę, 1 czerwca, na to 
spotkanie, po którym nastąpi trzy­
miesięczna przerwa w naszej aktyw­
ności towarzyskiej.

Zarząd Klubu

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the Sta­
te,” as amended, that a certifica­
tion was filed by the undersigned 
with the County Clerk of Cook 
County.
File No. K95563 on the 24th day of 
May, 1985.
Under the Assumed Name of Euro­
pean Skin Care with the place of bus­
iness located at 6305 A. North Mil­
waukee, Chicago, II. 60646. The true 
name and residence address of own­
er is: Anna Góralski, 4831 W. Pen­
sacola, Chicago, II. 60641.

od osoby
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OBCHODZIMY 
NASZĄ ROCZNICĘ 
W Czwartek, 30 Maja, 1985 

Między 4 ppł. a 9 wiecz.
DARMO Polskie i Amerykańskie 

Przystawki i Szampan 
WIECZÓR WAM UPRZYJEMNI 

Polsko-Grecki i Amerykański 
ZESPÓŁ MUZYCZNY

Z OKAZU 2-e| ROCZNICY 
RESTAURACJA ARISTON J 

~ 4770 N. MILWAUKEE AVE., CHICAGO, IL 60630
(W Samym Sercu Jefferson Park) /

Telefon: 286-4550 A'' W
ZAPRASZA

Specjalnie Na Weekend
DRUGIE ŚNIADANIE
(W STYLU BUFETOWYM)
(Od 7 Rano do 11 Rano)

ILE TYLKO MOŻESZ 
ZJEŚĆ $3"

PONIEDZIAŁEK
LASAGNA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Podana z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, 
polski i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA 
STRIP STEAK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Podany z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, 
polski i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

WTOREK
CALE ŻEBERKA . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
POŁOWA ŻEBEREK. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Podane z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, 
polski i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA 

ŚRODA — Polski Dzień! 
POLSKA KIEŁBASA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Gołąbki, kapusta, pierogi, zupa i sałata (ile
tylko możesz zjeść), pieczony ziemniak, jarzynki, 
chleb i masło, polski i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA 

CZWARTEK — Dzień Grecki 
SHISZ-KA-BOB. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Podany z sypkim ryżem, zupą i sałatą (ile
tylko możesz zjeść), rodzaj ziemniaka do wyboru, 
jarzynki, grecki i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

OFERTA WYGASA Z DNIEM 30 CZERWCA, 1985

CZWARTEK — Dzień Grecki
KURA W STYLU GRECKIM. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Podana z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
ziemniak do wyboru, jarzynki, chleb i masło, 
grecki i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

PIĄTEK - POTRAWY RYBNE
ROŻNE RODZAJE RYB .... 
NADZIEWANY PSTRĄG ...
Podany z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, polski 
i amerykański deser oraz
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

SOBOTA
"CHICKEN KIEV” OBIAD. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5.50
“CORNED BEEF” Z KAPUSTĄ. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5.25
Podany z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, polski 
i amerykański deser oraz
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

NIEDZIELA
PIECZEŃ BARANIA. . . . . . . . . . . .
PIECZEŃ WOLOWA OD KOŚCI 
VEAL PARMIGIANA z Makaronem. . . . . . . . . . . . . . .
Podana z zupą i sałatą (ile tylko możesz zjeść), 
pieczony ziemniak, jarzynki, chleb i masło, polski 
i amerykański deser oraz 
KOMPLEMENTARNA LAMPKA WINA

Super Dania Codziennie
ILE TYLKO MOŻESZ ZJEŚĆ! A&Wg
Zupa, Sałata I bufet Owocowy
Z Polskimi i Greckimi Ciastami 
z Jakimkolwiek Pełnym Obiadem

TYLKO s2’5 ^.

I

W ciągu następnego dnia Lucjan prawie nie rozmawiał, i jeśli mówił 
coś, to do nieobecnych osób czy też widziadeł. Spał po morfinie naj­
wyżej pół godziny, poza tym jęczał miarowo i bez ustanku, podnosząc 
nieco głos, gdy go poprawiano lub dokonywano przy nim tego czy 
innego zabiegu. Mdłości i wymioty ustały, natomiast pojawił się obrzęk 
na twarzy, rękach i stopach.

Lucjan nie groził już śmiercią, ale i zobojętniał całkiem na otoczenie. 
Ani razu nie zapytał o zięciów, było mu wszystko jedno, kto się do 
niego zbliża. Oczy miał ciągle otwarte i patrzył się uparcie wciąż 
w jeden róg sufitu. Raz tylko w południe, gdy raźne słońce wpłynęło do 
pokoju, zwrócił spojrzenie w stronę okna i oczy jego odzyskały na chwi­
lę dawną bystrość.

— Co tam stoi na oknie? — zapytał.
Wszystkie trzy panie pośpieszyły odpowiedzieć jedna przez drugą:
— To butelka. To woda kolońska. Dać trochę wody kolońskiej? 
Chory pokręcił ostrożnie głową.
— Nie — zaprzeczył pomału — nie woda kolońska... s...
— Ss — powtórzył z wysiłkiem. — Sssłoń-ce.
Panie spojrzały i zobaczyły, że w szkle butelki przełamuje się blask 

słońca migccąc mby oślepiająca gwiazda.
Na wynędzniałej, obrzękłej twarzy Lucjana powstało z trudem coś 

podobnego do uśmiechu. Obie córki odpowiedziały mu też uśmiechem 
i natychmiast odwróciły twarze, nie mogąc powstrzymać łez.

— Ja jeszcze lubię... — szepnął chory.
— Co lubisz, Lucjaneczku? — spytała pani Barbara schyliwszy się 

nad nim.
Lucjan podniósł pomału rękę i chciał panią Barbarę zdaje się po­

głaskać po twarzy, ale nie dosięgnął, pogłaskał tylko powietrze około 
jej policzka.

— Jeszcze lu-bię... żyć — rzekł rozwlekle, szeptem przerywanym 
przez wewnętrzne drganie, które przeobraziło się w czkawkę.

Czkawka trwała przed kilka godzin i przybyły niebawem lekarz nie 
mógł jej niczym powstrzymać.

Oktawia i Sabina wysłały depesze do mężów.
Nad wieczorem czkawka ustała, Lucjan usnął na chwilę. Gdy z da­

leka trzasnęły jakieś drzwi, a Oktawia syknęła, otworzył oczy i powie­
dział z żalem:

— Po coście mnie zbudziły? Mnie się tak ładnie śniło.
Niebawem zaczął dygotać i kamionki z gorącą wodą, przyłożone do 

szarych, zimnych nóg i do boków, nic na to nie pomagały. Brzuch 
w ostatnich dniach szarosiny i tak zaklęśnięty, że widać było przez skórę 
kiszki, wzdął się zatrważająco. Po jakimś czasie dreszcze osłabły, twarz 
rozprężała się i wypogadzała, oczy przymykały się nieszczelnie i ucie­
kały w głąb, tak że między górną i dolną powieką widać było jedynie 
skrawki białka.

Po zastrzyku zrobionym przez doktora oczy jeszcze raz się otwarły 
szeroko jak u człowieka gwałtem ocuconego. W szklistym spojrzeniu 
dał się widzieć nieludzki przestrach, który jednak wnet ustąpił miej­
sca surowej zadumie. Głowa, jakby stawszy się cięższą, zapadła głębiej 
w poduszki.

W tejże chwili koło ścian domu rozległy się stąpania — to Bartłomiej 
chodził i zamykał okiennice. Jeszcze tylko za jednym oknem widać było 
złotawy zmierzch i blade śniegi. Gdy głucha Madejowa nadeszła 
z lampą, okno zgranatowiało, a niebawem zakryła je skrzypiąca okiennica.

Maciejowa spojrzawszy na pana uklękła i zaczęła półgłosem odma­
wiać litanię. Pani Barbara stała w progu zaciskając zęby tak, że trzesz­
czały, i rozkazując sobie w myśli: — Ja nie wyjdę. Nie wyjdę. Nie 
wyjdę.

Po chwili czuła już to w sobie tylko jako nakaz wyprężonych mięśni. 
Myśli znikły, szumiało jej w uszach i przez ten szum zdawało jej się, 
że słyszy, jak Lucjan się krztusi, a Sabina mówi czy woła:

— Tatuchnu!
Oktawia gładziła ramię doktora i błagała go drżąc:
— Zastrzyk — mój drogi — mój kochany panie — zastrzyk!
Potem pani Barbara znalazła się ni stąd, ni zowąd w drugim pokoju 

z plączącą w jej objęciach Oktawią, do której przemawiała:
— Cicho, Okciu, dcho. No, już go nie ma. Trudno. Przestał derpieć. 
Nazajutrz przyjechali Zygmunt Przemyski i Wiktor Jerzmanowski. 
Pani Barbara depeszowała do Bogumiła, ale teraz modliła się, by

nie przyjechał, gdyż bała się o dzied. Bogumił jednak przyjechał. Pa­
miętał, że z pomocą Lucjana dostcl się był na Serbinów i że Lucjan 
również przyjeżdżał do nich na pogrzeb i na chrzciny. Z Bogumiłem 
przybyła i pani Michalina Ostrzeńska, mimo że dopiero co wróciła do 
domu z Petersburga.

Formalnośdami pogrzebu zajęli się zięciowie Kociełła, którym pani 
Barbara, krzątając się koło żałobnych sukien dla siostrzenic, ciekawie 
się przyglądała. Odznaczali się obaj niepospolitym urokiem osobistym. 
Bogumił, któremu najłatwiej nasuwały się porównania ze świata zwie­
rząt, mówił, że Przemyski wygląda jak chudy, rasowy wyżeł, a Jerzma­
nowski — jak piękny źrebiec pełnej krwi. W stosunku do żon byli 
uprzedzająco grzeczni, z oddeniem pobłażliwego lekceważenia. Jednak 
w oczach Jerzmanowskiego pani Barbara zauważyła coś więcej, gdy 
zwracał się do Sabiny. Była w nich niekłamana zmysłowa tkliwość 
człowieka, który, nie spodziewając się tego, znalazł w pożydu z żoną 
szczęście miłosne. Sabina też, mimo smutku, nie mogła skryć upojenia, 
jakim napełniała ją obecność męża. Patrząc na nią miało się wrażenie, 
że jeśli się nakłania do uczestniczenia w smutkach i przygodach reszty 
świata, to jedynie dlatego, że ostatecznie ten świat złożył się cały na to, 
by wydać ze siebie Wiktora Jerzmanowskiego. Oktawia za to była 
blada i zdenerwowana, wdąż zesuwała i wdągała na palec pierśdonek 
i obrączkę, zaprzątnięta tym lub owym szczegółem obrzędu.

— Widziała doda coś podobnego — rzekła do przechodzącej mimo 
pani Barbary. — Księża robią trudnośd...

Nim pani Barbara zdążyła się zorientować, o co idzie, usłyszała Mi­
chalinę Ostrzeńską mówiącą:

— Ależ ja to załatwię. Ja umiem z księżmi.
A po chwili Sabinę przekładającą szwagrowi:
— Oj dec nie żądał księdza. Nigdy nie praktykował, chodaż miał 

jakąś swoją religię. Zresztą był w talom stanie...
Ktoś z nieznajomych przybyłych mówił drugiemu:
— Ach! Księża dadzą to sobie wyperswadować. Kodełł był zanadto 

znaną i zasłużoną osobistością w mieśde...
— Doktór mówi — objaśniała jakiejś damie Oktawia — że śmierć 

musiała nastąpić wskutek pęknięda śdanki żołądka i krwotoku we­
wnętrznego.

— Czy bardzo derpiał? — zapytywała dama.
Michalina Ostrzeńska i Jerzmanowski odjechali tymczasem dorożką 

ku miastu.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ, ę^ęść p/erwsza
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Powtórzenie Programu 
Akademii Katyńskiej

W Wykonaniu Harcerzy, Poa Protektoratem 
Wydziału Oświaty ZNP

W drugiej połowie kwietnia br. w 
45 rocznicę haniebnego mordu żołnie­
rzy polskich w lasach koło Katynia, 
odbyła się uroczysta akademia, tym 
razem zorganizowana przez Związek 
Harcerstwa Polskiego. Harcerstwo 
polskie obchodzi obecnie 75 Jubileusz 
i młodzież harcerska właśnie przez 
zorganizowanie tej uroczystości, 
chciała jeszcze raz podkreślić swe 
silne związki z Narodem.

Akademia Katyńska wypadła impo­
nująco dzięki zwięzłemu, ale pełnemu 
treści programowi słowno-muzyczne­
mu przygotowanemu przez zespoły 
harcerskie “Wichry”! “Lechici.”

Uczestnicy akademii byli głęboko 
wrzuszeni młodymi Harcerzami, któ­
rzy tak pięknie oddali hołd poległym 
męczennikom polskim, walczącym o 
oswobodzenie Ojczyzny.

Ponieważ jednak, jak zawsze, wielu 
nie mogło uczestniczyć w tej uroczy­
stości, a dowiedziawszy się o jej po­
ziomie, bardzo żałowali, postanowio­
no powtórzyć program.

Z inicjatywy Wydziału Oświaty

przy ZNP i wiceprezeski Heleny Szy- 
manowicz, Polonia metropolii będzie 
więc miała okazję jeszcze raz zoba­
czyć program poświęcony zamordo­
wanym w Katyniu.

Harcerze powtórzą ten program w 
najbliższy piątek, 31 maja, o godz. 8 
wieczorem. Zostanie on przedstawio­
ny publiczności w Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Ave. Ponieważ rozpocznie się on sto­
sunkowo późno, organizatorzy ser­
decznie apelują do wszystkich o punk­
tualne przybycie.

Nikogo nie powinno zabraknąć na 
piątkowym programie. Swą obecno­
ścią jeszcze raz zadokumentujemy, 
że nigdy nie zapomnimy o zbrodniach 
sowieckich, oraz, że młodzeż naszą 
cenimy za jej włączanie się w nasze 
życie organizacyjne i patriotyczne.

Pokażmy naszą obecnością młodym 
ludziom, że cenimy ich pracę i wdzięcz­
ni jesteśmy za podjęcie tradycji rodzi­
ców i dziadów, dzielne kontynuowanie 
pracy patriotycznej Wolnych Pola­
ków.

Spotkanie Polonii
z Rodziną Wawro

Organizatorem Czwartkowego Spotkania 
Jest Wydział Oświaty ZNP

W Stanach Zjednoczonych przeby­
wa rodzina Tadeusza Wawro, wybit­
nego inżyniera brytyjskiego polskiego 
pochodzenia. Inż. Tadeusz Wawro był 
projektodawcą wielu ważnych bu­
dowli w takich miastach jak: np. 
Edynburgh, Szkocja. Jest on autorem 
projektu jednego z najdłuższych mo­
stów wiszących w Europie. Inż. Wa­
wro przeszedł już na emeryturę, ale 
obecnie z dumą przedstawia swego 
syna Ryszarda, który jest znanym 
artystą.

Prace Ryszarda Wawro wystawia­
ne były i nadal znajdują się muzeach 
wielu miast europejskich. Obecnie 
wraz z rodziną, Artysta odbywa turę 
po Stanach Zjednoczonych.

Korzystając z pobytu rodziny Wa­
wro w Chicago i z tego, że część prac 
artystycznych Ryszarda Wawro 
wystawiona zostanie w Centrum Kul­
turalnym im. Mikołaja Kopernika, 
przy 5216 W. Lawrence Ave. Wydział 
Oświaty przy Związku Narodowym 
Polskim organizuje specjalne spotka-

OSTATNI DZIEŃ! !
NOWYCH POLSKICH 

FILMÓW
W Kinie PATIO THEATRE 
6008 W. Irving Park Rd. 
Tylko DZIŚ o 6:00 P.M.

i 9:00 P.M.

i AKADEMIA PANA KLEKSA 
J Część 2 (SEKRET FILIPA) I Najbardziej udany film w ostatnich I 20 latach, cieszący się w Polsce 

ogromnym powodzeniem. 
-Niesamowita siła magiczna pro 
fesora KLEKSA dokonuje cudów. 
Zawsze i wszędzie siła DOBRA 
zwycięża siłę ZŁA.
Oraz 2 Film w Pięknych Kolorach 

o 7:30 P.M

BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA 
Epitafium dla Barbary

Dramat 2 ch wielkich miłości króla 
Zygmunta Augusta: miłości Oj­
czyzny i dozgonnej miłości dla 
ukochanej żony, pięknej Barbary. 
Emocjonalny kondukt pogrzebowy 
z Krakowa do Wilna.

ZAPRASZAMY! j
5cEEKXEEEKKffiZKXz! 

nie z Ryszardem Wawro i całą Jego 
rodziną.

Spotkanie to połączone ze zwiedza­
niem wystawy prac Ryszarda Wawro 
odbywać się będzie w Centrum Koper­
nika w czwartek, 30 maja od 12 w 
południe do 4 po południu.

Wystawa prac Ryszarda Wawro w 
Centrum Kopernika trwa już od 25 
maja. Ponieważ cała rodzina Wawro 
doskonale mówi po polsku, jesteśmy 
przekonani, że wielu mieszkańców 
metropolii chicagoskiej z przyjemno­
ścią pozna wszystkich i mile spędzi 
popołudnie.

Wydział Oświaty Związku Narodo­
wego Polskiego serdecznie zaprasza 
całą Polonię do udziału w czwartko­
wym spotkaniu.

Rodzina Wawro przebywać będzie 
na terenie Chicago do 3 czerwca, póź­
niej uda się w dalszą turę po Stanach 
Zjednoczonych.

Bilety Na Koncert 
Stefana Wicika

Instytut Romana Dmowskiego, 
przy 2952 N. Milwaukee Ave., pokój 
210, zawiadamia, że jeszcze posiada 
bilety na koncert Stefana Wicika, któ­
ry odbędzie się na Trójcowie, 2 czerw­
ca.

Bilety można otrzymać w lokalu 
instytutu, lub zamówić telefonicznie: 
276-9222, lub 267-6097.

Zamówione telefonicznie bilety bę­
dą do odebrania w kasie biletowej 
przed koncertem.

Zarząd Instytutu

Zebranie Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
zawiadamia, że 2 czerwca odbędzie 
się ostatnie przed wakacjami mie­
sięczne zebranie Klubu. Zebranie od­
będzie się w sali ZKP, przy 5835 
W. Diversey Ave. Początek o godz. 
2:30 po poł.

Serdecznie prosimy członków o 
przybycie, mamy do omówienia wiele 
ważnych spraw, między innymi orga­
nizowanie naszego pikniku i wyciecz­
ki.

Stanisław Krupa — prezes 
Janina Patrońska — sekr.

Polska Pielgrzymka
2 czerwca odbędzie się polska piel­

grzymka do sarkofagu Służebniczki Bo­
żej Matki Teresy Dudzik w Lemont, Dl.

Odjazd autobusem o godz. 8:30 
rano, powrót o 5 po poł. Po informa­
cje i rezerwację proszę dzwonić do 
siostry Klarent Marii, w godz. o 9 ra­
no do 11:30 lub od 4 do 6 po poł.: 
523-3594.

Z Działalności
Rycerzy Niepokalanej

Rycerze Niepokolanej w studio radiowym rodziny Migałów

W czasie programu religijnego w kościele św. Jacka
Przebogaty był rok szkolny 1984/85 

w programy religijne i patriotyczne 
wystąpienia. Sprawozdanie z pierw­
szego półrocza już podawaliśmy, a oto 
dorobek Rycerzy Niepokalanej w dru­
gim półroczu:

23 lutego Rycerze Niepokalanej wy­
stąpili w kościele św. Jana Brebeuf w 
Niles, Ill. z programem dziękczyn­
nym na 5-letnie odprawianie tam 
Mszy św. w języku polskim.

3 marca w kościele św. Jakuba 
w Chicago wykonali misterium na te­
mat: “Męka Chrystusa i męczeństwo 
ks. Jerzego Popiełuszki.”

10 marca w kościele św. Heleny 
w Chicago wystawiono program pt. 
“Przez mękę do Zmartwychwstania.”

19 marca Rycerze Niepokalanej wy­
stąpili w Klubie Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej, aby uczcić św. Józefa 
oraz zasłużonych solenizantów Klubu.

1 kwietnia Rycerze i ich rodziny 
wzięli udział w pogrzebie, staruszki- 
Polki. O wiele wcześniej dyrektorka 
Rycerzy p. Maria Kubel zadała sobie 
bardzo dużo trudu, aby tę staruszkę, 
Józefę Lukiewicz wybawić ze straszli­
wych warunków w jakich była prze­
trzymywana. Pani Kubel wraz z Ry­
cerzami dowoziła jej żywność, za­
troszczyła się o umieszczenie jej w 
szpitalu i pokonała wszelkie bariery 
tak, iż ze szpitala odesłano p. Lukie­
wicz do domu opieki.

Po kilku miesiącach zmarła w wa­
runkach godnych człowieka. W tym 
samym czasie odszukano rodzinę p. 
Lukiewicz w Polsce.

6 kwietnia Rycerze Niepokalanej 
wystąpili w programie radiowym 
Rodziny Migałów, w Chicago ze spe­
cjalnymi recytacjami z okazji Mię­
dzynarodowego Zlotu w Rzymie pod 
hasłem: “Młodzież i pokój idą ra­
zem.”

1 maja Rycerze Niepokalanej wzię­
li wspólnie udział w majowym nabo­
żeństwie w kościele św. Jacka w Chi­
cago.

5 maja w kościele św. Trójcy w 
Chicago odbyła się, jak co roku zresz­
tą, uroczystość, urządzona przez 

Związek Narodowy Polski w Chicago, 
dla uczczenia Konstytucji 3 Maja. 
W tych tak drogich naszym polskim 
sercom obchodach wzięli udział wszy­
scy Rycerze Niepokolanej, a wydele­
gowani recytowali religijno-patrio­
tyczne wiersze, tematycznie związane 
z sytuacją w Polsce.

18 maja Rycerze Niepokalanej wy­
stąpili z podwójnym programem w 
Domu Związku Klubów Polskich w 
Chicago. Był to “Wieczór Uznania” 
dla polonijnej działaczki p. Antoniny 

Czarnota, zorganizowany przez Klub 
Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej na cze­
le którego stoją organizatorzy: prze­
wodniczący Józef Janiak i prezes Sta­
nisław Labno.

Podczas tego wieczoru Rycerze 
Niepokalanej przedstawili piękny i 
miły program dla 82-letniej Antoniny 
Czarnota, która przez 62 lata prowa­
dziła piękną działalność dla dobra 
Polski i Polonii.

Piosenki i wiersze spod pióra Marii 
Kubel i Józefa Jasiaka opowiadały 
o wspaniałych czynach Pani Antoni­
ny. A że był to akurat dzień urodzin 
Ojca Świętego Rycerze wykonali dru­
gi program na cześć naszego polskie­
go Papieża.

31 maja bieżącego roku (piątek), 
o godzinie 7 wieczorem Rycerze Nie­
pokalanej wraz z rodzinami zbiorą 
się w kościele św. Jacka w Chicago 
na ostatnie majowe nabożeństwo. 
Tam w ciszy i skupieniu, dziękując 
Bogu za laski i Niepokalanej za opieką 
zakończą rycerski rok szkolny.

11 sierpnia tego roku w amerykań­
skim Niepokalanowie — Libertyville, 
Ill. — odbędą się obchody maksymi- 
lianowskie,podczas których Rycerze 
Niepokalanej z Chicago wystąpią ze 
specjalnym programem.

W tym samym dniu po południu 
odbędzie się tam wielki festiwal roz­
maitości — nie zabraknie też polskiej 
orkiestry doborowej i dań polskich i 
amerykańskich. Szczegółowych infor­
macji udzielimy w następnym komu­
nikacie.
Jerzy Wieteska — koresp.

Zebranie
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
zawiadamia o zebraniu, które odbę­
dzie się w piątek, 7 czerwca, w sali 
Weteranów, przy 4800 S. Wood. Posie­
dzenie rozpocznie się o godzinie 7:30 
wieczorem, a sekretarka finansowa 
Józefa Maj będzie urzędowaą od godz. 
7:00.

Będzie to ostatnie posiedzenie 
przedwakacyjne, prosimy więc człon­
ków o przybycie. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

» Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr.

Pragnie Korespondować
Janusz Michałowski, zam. 91-120 

Łódź, ul. Aleksandrowska 16/69, prag­
nie nawiązać korespondencję z mło­
dzieżą. Ma lat 23 i jest studentem 
wydziału anglistyki na Uniwersytecie 
Łódzkim. Interesuje się muzyką, spor­
tem, turystyką i zbiera znaczki pocz­
towe. _____________

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. 

“Dzień Matek” w Stowarzyszeniu
Dobroczynności ZNP

Posiedzenie. Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP, połączone z 
ochodem “Dnia Matki,” odbyło się we 
wtorek, 14 maja, w siedzibie Związko­
wej, pnr. 6100 N. Cicero Ave. Ponie­
waż było to pierwsze posiedzenie po 
manifestacji obchodu 3 Maja, preze­
ska Stow. Dobroczynności, sprawiła 
paniom delegatkom niespodziankę, 
wyświetlając film z parady. Projek­
cję filmu zajął się Victor Modliński. 
Panie delegatki z przyjemnością 
przyglądały się pięknym rydwanom i 
uczestnikom marszerującym w para­
dzie, ponieważ biorąc same udział w 
paradzie nie miały szans jej oglądać.

Po skończonym pokazie filmu, pre­
zeska H. Szymanowicz poprosiła ze­
branych do odmówienia modlitwy za 
wszystkie matki, które nie mogą być z 
nami. Na liście chorych obecnie znaj­
dują się panie: Czesława Organa, z 
Gr. 2714, Stanisława Krukar z Gr. 
877, Maria Ruszel z Gr. 2511 i Zofia 
Vit z Gr. 1178. Jako też od dłuższego 
czasu są w dalszym ciągu chore: 
była komisarka Okr. 13 ZNP Zofia 
Buczkowska, Anna Nykiel, Anna Ko­
peć i Maria Klinger.

Miłą niespodziankę sprawiła przy­
byciem na posiedzenie z Kalifornii 
długoletnia pracowniczka w Dobro­
czynności Bronia Wałacha.

Następnie pani prezeska podała 
szczegóły wycieczki pań delegatek i 
gości do Ojców Karmelitów w Mun­
ster, Indiana, w czwartek 16 maja. Po 
przyjeździe do klasztoru, uroczystość 
rozpoczęła się Mszą św., dalej obiad, 
w sali kościoła.

Następnie był wyświetlony w sali 
Jana Pawła II film z pielgrzymki 
Ojca Sw. do Polski w roku 1983.

Ojcowie przeprowadzili turę po 
gruntach klasztornych, benedykcja, 
poczęstunek i odjazd do Chicago.

Data przyszłego “Balu Debiutan- 
tek” ustalona została na dzień 23 
listopada. W najbliższym czasie bę­
dzie zwołane posiedzenie urzędniczek, 
ażeby omówić prace przygotowawcze 
do przyszłego balu.

Kolejno Prezeska oznajmiła pa­
niom, iż Związkowczynie z Milwau­
kee, pragną wziąć udział w następnej 
wycieczce, która ma się odbyć 1-go 
sierpnia do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville.

Przewodniczącą wieczoru była dy­
rektorka ZC Genowefa Wesołowska.

Ponieważ film zabrał dużo czasu, 
program z okazji “Dnia Matki” był 
nieco skrócony. Przewodnicząca po­
witała wszystkie mamusie i babki i 
obdarzyła je pięknymi upominkami. 
Ponieważ miesiąc maj poświęcony 
jest N. M. Pannie, śpiewano majowe

Zebranie Czerwcowe 
Grupy 2475 ZNP

Po krótkim zebraniu w dniu 7 maja, 
Komitet Pań Grupy 2475 ZNP z Hele­
ną Dudek na czele, z okazji “Święco­
nego” i dla uczczenia Matek, zorgani­
zował przyjęcie z gorącą kolacją i 
zestawem ciast wielkanocnych.

Wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia 
i powodzenia tego wieczoru oraz pa­
nującego na nim świątecznego i ro­
dzinnego nastroju — Zarząd Grupy 
składa niniejszym serdeczne podzię­
kowanie. Był to bowiem drugi już 
wieczór w tegorocznej kadencji Za­
rządu Grupy, cementujący więź towa­
rzyską, a przez to i organizacyjną 
pomiędzy członkami.

Równocześnie Zarząd przypomina, 
że we wtorek 4 czerwca w siedzibie 
Grupy, w Moskal Catering, 5639 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się organi­
zacyjne miesięczne zebranie Grupy. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem. Za­
rząd prosi wszystkich członków o 
przybycie na to zebranie, bo mamy 
przed wakacjami ważne sprawy do 
załatwienia. W lipcu i sierpniu zebrań 
Grupy nie będzie. W okresie wakacji 
będą tylko kontynuowane dyżury Za­
rządu dla tych członków, którzy chcie- 
liby załatwić jakieś swoje sprawy 
osobiście. c. Bojkowski — prezes 

S. Latoszyński — sekr. prot. 

pieśni maryjne. Piękny wiersz pt. 
“Matka Boska Częstochowska” recy­
towała Andzia Kokoszka, członkini 
Gr. 2927 ZNP.

Następnie dyr. Wesołowska popro­
siła zebranych do spożycia smacz­
nych kanapek i ciasta domowej robo­
ty. Posiedzenie zakończono modlitwą, 
aby następnie spędzić resztę wieczoru 
na przyjacielskich pogawędkach.

M. Filar

Zebranie Gminy 41 ZNP
Zarząd Gminy 41 ZNP zwiadamia, 

że miesięczne zebranie odbędzie się 
7 czerwca, w piątek, o godz. 7:30 
wiecz., w siedzibie Placówki 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy o liczne przybycie.
J. Szczech — prezes 

E. Jabłoński — sekretarka

Zebranie Wydz. Kobiet 
Okręgu 9 ZNP 

w Cleveland, Ohio
Zawiadamiamy, że posiedzenie 

Wydziału Kobiet Okr. 9 ZNP, odbę­
dzie się w niedzielę, 30 czerwca, o 
godz. 2 po poł., przy 7205 W. Fullerton 
Avenue, Cleveland.

Prosimy o przybycie, ponieważ 
mamy dużo spraw do załatwienia.

Janina H. Jasińska — komisarka 
Florence Bartkowski — sekretarka

Zebranie Gr. 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że miesięczne zebranie od­
będzie się w niedzielę, 2 czerwca, w 
sali pod nr 4512 S. Marshfield Ave. 
Początek zebrania o godz. 2 po poł. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
będą poruszane na zebraniu, prosimy 
wszystkich o liczny udział.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Zebranie Gr. 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP Tow. Nadwiślań­

skie zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w czwartek, 6 czerwca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali Moskal 
Catering, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave. Będzie to ostatnie zebranie 
przedwakacyjne, mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia, w związku 
z czym prosimy wszystkich o przyby­
cie.

J. Jurek — prezes

Zebranie Grupy 5 ZNP 
Klubu Chicago

Klub Chicago zawiadamia o zebra­
niu, które odbędzie się we wtorek, 4 
czerwca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
przy 3420 N. Long Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

A. Gęsior — prezes 
J. Zientara — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Zawiadamiamy, że ostatnie przed 

wakacyjne zebranie Grupy odbędzie 
się w niedzielę, 2 czerwca, w domt 
K.P.A., przy 5844 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 2:30 po poł. Będziemy jedno­
cześnie obchodzić Dzień Matki i Ojca

Prosimy wszystkich o przybycie ze 
względu na wiele ważnych spraw 
jakie mamy do omówienia.

Z. Adamiak — prezeska 
J. M. Rutkowski — sekr. prot.

50-lecie Grupy 2582 ZNP 
Klubu Pan Chicago

Grupa 2582 ZNP Klub Pań Chicago 
zawiadamia, iż z okazji 50-lecia zało­
żenia Grupy, w sobotę, 1 czerwca, o 
godz. 10 rano odbędzie się Msza św. 
w kaplicy przy Madonna High School, 
3155 N. Karlov. Po Mszy św. uroczyste 
wspólne śniadanie i przyjęcie dla go­
ści, na które zapraszamy wszystkich 
członków i sympatyków.

W. Węglarz — prezeska 
R. M. Gola — sekr.

3121 N. MILWAUKEE AVE.,
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Pólrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. 50ę

Długo Oczekiwana Reforma
Informując społeczeństwo amerykańskie o 

zasadniczych punktach swej propozycji re­
formy praw regulujących opodatkowanie każ­
dego mieszkańca Stanów Zjednoczonych, 
prezydent Ronald Reagan zapowiedział, że bę­
dzie to w dziejach narodu druga rewolucja, ale 
rewolucja pokojowa przeciw niemądremu, nie­
chcianemu i niesprawiedliwemu systemowi 
podatkowemu.

Prezydent w swym posłaniu do Narodu za­
powiedział, że projekt reformy podatkowej, jaki 
właśnie przedstawia ustawodawcom do 
przedyskutowania i zatwierdzenia, będzie pro­
jektem biorącym szczególnie pod uwagę miesz­
kańców średniozamożnych, oraz chroniącym 
tych, którzy najmniej zarabiają.

Nowy system podatkowy, jeśli zostałby zat­
wierdzony, zdaniem Prezydenta, będzie syste­
mem prostym, łatwym do zrozumienia, a co 
najważniejsze znacznie sprawiedliwszym od 
tego, jaki obowiązywał od 1913 r.

Do głównych zalet swej propozycji zaliczył 
Prezydent uproszczenie całej procedury opo­
datkowania obywateli, cytując między innymi, 
że wobec zawiłych instrukcji znajdujących się 
na formach podatkowych (1040), zapewne na­
wet Einstein nie byłby w stanie wypełnić ich 
poprawnie. Obecnie, prawie połowa miesz­
kańców Stanów Zjednoczonych nie będzie mu- 
siała (jeśli sobie tego nie życzy) wypełniać zez­
nań podatkowych.

Do najistotniejszych uproszczeń przewidzianych 
w reformie przedłożnej przez Prezydenta należy 
zmniejszenie ilości kategorii podatkowych. 
Oznacza to, że mieszkańcy — podatnicy, za­
miast zastanawiać się nad tym do której z 14 
kategorii podatkowych należą, będą mieli 
przed sobą jedynie trzy takie kategorie, z rów­
noczesnym obniżeniem wysokości opodatko­
wania. Tak więc rodziny, których roczny 
dochód nie przekracza $12,000, będą zupełnie 
zwolnione z płacenia podatków, a kolejno, 
pozostali podatnicy, w zależności od wysokości 
swych zarobków płacić będą podatki w grani­
cach od 15% do 35%. Dotychczas, w 14 katego­
riach podatników, wysokość podatków wahała

się od 11% do 50% zarobionych pieniędzy.
Bardzo istotnym punktem projektu prezy­

denckiego jest to, że nadal większość emerytur 
otrzymywanych w ramach “Social Security” 
nie będzie podlegała żadnemu opodatkowaniu.

Nadal, jeśli składać będziemy datki na cele 
charytatywne, będziemy je mogli odliczyć od 
swych podatków; nadal też osoby zakładające 
swe własne konta oszczędnościowe z myślą o 
funduszu emerytalnym, nie będą musiały od 
tych pieniędzy płacić podatków, a co więcej ro­
dziny będą mogły na ten cel odłożyć znacznie 
więcej pieniędzy niż dotychczas. Zwiększona 
zostanie również suma jaką małżeństwo będzie 
mogło automatycznie odliczyć od opodat­
kowywanych zarobków.

Podkreślając, że Stany Zjednoczone są kra­
jem wielkich możliwości, Prezydent apelował 
do młodych, zdolnych ludzi, aby zakładali 
własne przedsiębiorstwa, pomagając tym 
samym sobie i krajowi. W swym projekcie re­
formy podatkowej przewidział bowiem Prezy­
dent poważne ulgi, właśnie dla przedsiębiorstw 
najmniejszych.

Reforma podatkowa od dawna była potrzeb­
na. Dobrze, że nareszcie republikański Prezy­
dent zajął się tą sprawą i jak stwierdził kong. 
Dan Rostenkowski demokrata, przewodni­
czący izbowego komitetu środków i sposobów, 
ma ona olbrzymie szanse zatwierdzenia.

Ponieważ jednak w wielu wypadkach refor­
ma podatkowa obciąża bardziej niż dotychczas 
wielkie przedsiębiorstwa, nie jest wykluczona 
zakrojona na szeroką skalę akcją tych firm 
przeciw niektórym punktom reformy. Silne 
lobby, może spowodować znaczne opóźnienie 
jej zatwierdzenia, a co więcej, poważne zmiany. 
Dlatego też popieramy apel kong. Rostenkow- 
skiego, abyśmy wszyscy wypowiadali swe 
zdanie na temat propozycji zmian opodatko­
wania, pisząc lub telefonując do swoich usta­
wodawców, a nawet do samego Prezydenta, czy 
też kong. Rostenkowskiego.

Zapoznawszy się bardziej szczegółowo z pro­
ponowaną reformą podatkową, będziemy syg­
nalizowali naszym Czytelnikom jej dobre i złe 
strony.

Demokraci w Sojuszu z Ortegą?
Wystąpienie Sekretarza Stanu przeciwko 

demokratom — członkom Kongresu, którzy 
“Tańczą, jak im Ortega zagra”, świadczą o nie­
przejednanym i zdecydowanym kursie polityki 
Białego Domu.

Prezydent Reagan dał niejednokrotnie dowód 
swym postępowaniem, że wie co robi i że raz 
wytknięty cel będzie starał się osiągnąć za 
wszelką cenę. Przypuszczać należy, że w tym 
również tkwi tajemnica popularności Prezy­
denta — nie jest giętkim, podatnym na głos 
publiczki, politykierem, a z raz danego słowa 
nie wycofuje się zbyt łatwo. Po prostu ma ludzką 
twarz.

Demokraci, którzy niejednokrotnie już dali 
wyraz swemu pacyfizmowi, usiłują przeforso­
wać swą własną koncepcję rozwiązania konf­
liktu środkowo-amerykańskiego. Polego ona — 
najogólniej — na wynegocjowaniu z krajami 

marksistowskimi (najpierw z Nikaraguą, a po­
tem zapewne z Kubą) pewnych pozorów de­
mokracji, które uspokoją sumienia Amery­
kanów i pozwolą uwierzyć, że wszystko jest 
cacy .
Decydują tu dwa czynniki — po pierwsze 

silne, spotęgowane Szokiem wietnamskim, 
uczucie niechęci do mieszania się w sprawy 
wewnętrzne jakiegokolwiek państwa, po drugie 
zaś przemożna wiara w siłę amerykańskiego 
pieniądza, który miałby przekonać do “demok­
racji” każdego oponenta. Pacyfizm Partii De­
mokratycznej idzie w parze z tradycyjnym już 
niejako brakiem wyczucia politycznego, wido­
cznym w rządach kilku kolejnych prezydentów.

Daniela Ortegi nic nie jest w stanie “przeko­
nać” do demokracji. Szczególnie zaś do demok­
racji na wzór amerykański. Powodów jest wie­
le, ale najważniejsze z nich, to:

— absolutna pewność, że Moskwa nie opuści 
swego sojusznika. Dała temu wyraz niejedno­
krotnie. W brzęczącej monecie, w uzbrojeniu, w 
"niczym nie obwarowanych” propozycjach 
“bratniej pomocy”, a więc w szkoleniu, orga­
nizacji państwa, rozbudowie wszystkich dzie­
dzin działania — od gospodarki po siły bezpie­
czeństwa. ZSSR za pomoc każę sobie płacić 
znacznie, znacznie później i to w sposób niedos­
trzegalny, zaś Uderzy komunizujących państw 
stają się wasalami nie wiedzieć kiedy, niejako 
“bezboleśnie”.

— ideologia marksistowska, jaką bez wąt­
pienia przywódca Sandinistów przesiąkł na 
długo przed zdobyciem władzy.

— praktyczna niemożność wykręcenia się z 
łap “doradców” i “instruktorów”. Przykładem 
na to, co czeka “nieprawomyślnych” jest los 
byłego, także komunistycznego, przywódcy 
Afganistanu — Amina.

— brak zaufania do Stanów Zjednoczonych, 
do ich nierytmicznej, niepewnej pomocy gospo­
darczej, konieczności spłacania zaciągniętych 
długów, niespiesznej reakcji w razie akcji prze­
ciwnika.

Nikaragua pod rządami komunistów otrzy­
mała od świata bezcenny prezent — 6 lat spo­
koju. Owe lata wystarczyły, by sandinistow- 
skie władze okrzepły, zorganizowały się wg. 
wojennego systemu sowieckiego, opanowały 
wszelkie dziedziny życia obywateli.

Istnienie partyzantki anty-komunistycznej 
jest dla Nikaragui promykiem nadziei. Ale nie 
należy go przeceniać. Przede wszystkim con­
tras mają za sobą wspaniały, pofałdowany i 
zarośnięty selwą teren. Granice z niezbyt 
przychylnymi Sandinistom krajami. Ultraka- 
tolicką ludność, która widzi w komunistach 
orędowników szatana. Słabość systemu komu­
nikacyjnego. ..

To wszystko sprawia, że kilka tysięcy contras 
utrzymuje się i czasem nawet zwycięża. Ale 
nie łudźmy się — bez natychmiastowej, znacz­
nej pomocy będą musieli prędzej czy później 
ulec.

Kongresmani — demokraci nie dostrzegają 
jednej z najpoważniejszych nauk płynących z 
wojny wietnamskiej — że najlepiej nawet zor­
ganizowana partyzantka nie jest w stanie po­
konać regularnej armii opartej o dobrze rzą­
dzone, zwarte i silne państwo. Natomiast ta 
sama partyzantka wsparta siłami regularnej 
armii (armii, dodajmy, występującej incognito) 
może nie tylko zwyciężać, ale wręcz zmiażdżyć 
przeciwnika.

Sekretarz Stanu, wytykając demokratom z 
Kongresu flirt z Sandinistami, ma z pewnością 
słuszność. Pomoc dla contras jest potrzebą po­
nadczasową. Co więcej — jest to wciąż pomoc 
zbyt mała. Nawet jeśli contras dostaną swoje 
14 milionów.

ZVM
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jaruzelski Oddaje 
Władzę Wałęsie

NOWY DZIENNIK — W jednym z 
ostatnich numerów ‘‘New York 
Times” korespondent tej gazety w 
Warszawie, Michael T. Kaufman, 
pisze o pracach Ośrodka Badania 
Opinii Publicznej w Polsce. Kaufman 
nazywa ten ośrodek niezależnym i już 
na samym początku tekstu zwraca 
uwagę, że władze PRL, które zlekce­
ważyły przedtem wyniki różnych son­
daży socjologicznych, obecnie wycią­
gają z nich wnioski polityczne.

Kaufman przedstawia czytelnikom 
dyrektora ośrodka. Płk. Kwiatkowski 
nie nosi munduru, lecz welwetowe 
spodnie, i w oczach amerykańskiego 
korespondenta nie wygląda jak fun­
kcjonariusz systemu lecz jak socjolog 
który “mógłby napisać dysertację o 
semantyce propagandy, co w istocie 
uczynił”.

Swą skłonność do przyjmowania 
za dobrą monetę tego, co mówił puł­
kownik, Kaufman usprawiedliwia 
opinia Jadwigi Staniszkis, wybitnego i 
rzeczywiście niezależnego socjologa, 
która powiedziała o Kwiatkowskim: 
“myślę, że jest on uczciwy. Wiem, że 
zwolnił paru pracowników, którzy 
fałszowali odpowiedzi”. Kaufman po­
zostawia więc bez komentarza opinię 
Kwiatkowskiego, że badania opinii 
publicznej w Polsce stanowią ele­
ment podejmowania decyzji przez 
władze, a także, iż podobne próby 
uniezależnienia ośrodków badaw­
czych od instytucji propagandowych 
postępują w Związku Sowieckim, 
Bułgarii, Niemczech Wschodnich i na 
Węgrzech.

Dalej więc Kaufman może już bez 
zdziwienia zrelacjonować wyniki jed­
nego z ostatnich sondaży “gene­
rał Jaruzelski jest obecnie bardziej 
popularny niż Glemp”. Ściślej, naj­
bardziej popularny jest papież (90ó 
proc.,) za nim idzie Wałęsa (24 proc.) 
dalej Jaruzelski (19 proc.) a na końcu 
prymas Polski kardynał Józef Glemp 
(14 proc).

Uczciwość tych wyników można by 
ocenić dopiero wtedy, gdyby się wie­
działo komu i w jaki sposób zadawa­
no pytania. Kaufmana wydaje się 
uspokajać fakt, że Jaruzelski ma 19 
proc, w skali popularności, a papież 
90; zachowałby się pewnie czujniej, 
gdyby było na odwrót.

Nie zastanawia się nad tym, że 
Jaruzelski ma tylko o 5% mniej niż 
Wałęsa, i 5% więcej niż Glemp, co z 
punktu widzenia propagandy wydaje 
się niezwykle dla niego korzystne; 
ciągnie w jednym zaprzęgu między 
Kościołem a opozycją. Bogu (przez 
papieża) niemądrze byłoby w Polsce 
odbierać punkty i nie potrzeba. Wys­
tarczy, że hierarchia wlecze się w 
ogonie.

Nie można wykluczyć, że społecz­
ność badana przez Kwiatkowskiego 
rzeczywiście odpowiedziała tak, jak 
zsumowano. Lecz co to za społecz­
ność, co to za ankieta? Kaufman nie 
zapytał. Nie wydaje się także by zas­
tanawiał się nad tym, czy niektóre 
(prawdziwe?) liczby nie służą przy­
padkiem uwierzytelnieniu innych, 
tak jak “liberalny” Passent uwierzy­
telnia teksty innych autorów o inteli­
gencji na żołdzie imperialistycznym.

Korespondent “New York Times” 
nie odczytał także dowcipu Jadwigi 
Staniszkis, że ośrodek jest uczciwy, 
bo wyrzucono z niego ludzi, którzy 
fałszowali odpowiedzi.

Wydaje się, że o uczciwości ośrod­
ka badania opinii publicznej można 
mówić wtedy, kiedy nie fałszuje on 
pytań. To znaczy, kiedy nie manipu­
luje materiałem na samym wstępie.

Kaufman jednak, w istocie, wydał 
klarowną opinię o niezależności oś­
rodka, chociaż sam tego nie zauważył.

Napisał “. . .niezależne ciało, które 
uzyskało patronat gen. Jaruzelskie­
go”.

Brakuje, by Kaufman wyciągnął 
właściwe wnioski ze swych własnych 
słów, że wyniki badań wpływają na 
decyzje polityczne, i zapowiedział 
przekazanie Wałęsie (24%) władzy 
przez generała Jaruzelskiego (tylko 
19%).

O Sobie Samej....
75-letnia, znakomita aktorka Kathe­

rine Hepburn udzieliła wywiadu bry­
tyjskiej telewizji stwierdzając, iż 
zawód ten jest zajęciem dla idiotów.

“Znacznie bardziej wołałabym być 
malarką lub pisarką. Sprzedawanie 
swego odstraszającego wnętrza jest 
zajęciem upokarzającym”.

Wojciech Wasiutyński

SOROK
Piszę to akurat w czterdziestą ro- • Każdz z tych fal, polskim zwycza-

cznicę tego dnia kiedy spadł na nas 
pokój. Choć staliśmy już wtedy w 
Niemczech, jakoś tego dnia prze­
jeżdżaliśmy przez Holandię. Był 
tam nastrój świąteczny. Młodzi 
chłopcy kolorowymi credami wy­
pisywali na naszych wozach “Vrie- 
de”. Im się może to germańskie 
Friede kojarzyło z Freedom, nam 
tylko z Friedhofem, ojczyzną- 
cmentarzem.

Wieczorem do naszego kasyna 
przyszedł brytyjski oficer łączni­
kowy, szczęśliwy, troszkę podpity, 
życzliwy. Dopiero po dłuższej chwili 
zrozumiał, że bierze udział w stypie 
i wyniósł się dyskretnie.

Niedługo potem spotkałem profe­
sora Strońskiego, który nie należał 
do pesymistów. “Proszę pana, po­
wiedział mi, to już nie chodzi o utra­
tę niepodległości, ale o zagrożenie 
samego bytu narodu”.

Ktoś inny, bohaterski inwalida 
pierwszej wojny światowej, powie­
dział mi w tym samym czasie: 
“Moi synowie są tutaj i tu zostaną. 
Ich już nic łączyć nie będzie z 
tamtym krajem, który przestał być 
Polską”.

Minęło czterdzieści lat. Wnuko­
wie tamtych, dzieci ludzi wycho­
wanych przez komunistów, walą 
kamieniami w wozy milicyjne, zio­
ną nienawiścią do komunizmu, 
gardzą wszystkim co ruskie, za du­
chową stolicę Polski uważają Rzym 
papieski.

Czterdzieści lat w dużej mierze 
zmarnowanych dla gospodarki pol­
skiej ale całkowicie zmarnowanych 
dla komunizmu. Czterdzieści lat 
oporu o różnym natężeniu, od 
wzniosłego “non possumus” do 
wulgarnego “pocałujcie nas”.

I czterdzieści lat emigracji. Gdy­
by mi w tamtym dniu ktoś powie­
dział, że za czterdzieści lat będę pi­
sał artykuł do “Dziennika Polskie­
go i Dziennika Żołnierza ” w Londy­
nie, uznałbym to za majaczenie. 
Czterdzieści lat publicystyki pol­
skiej na wygnaniu, muzeów i domów 
wydawniczych, klubów, ugrupowań, 
walki “endecji” z “sanacją”.

I co jeszcze dziwniejsze, że ta 
emigracja wojenna ma jakąś siłę 
asymilacyjną. Wchłonęła najpierw 
imigrację “akowską” w latach 
bezpośrednio powojennych, potem 
nieprzerwanym strumykiem pły­
nącą imigrację po-paździemikową, 
dalej imigrację anno 68 i wreszcie 
falę “solidarnościową”.

Kłopoty z
Nieoceniona spółka autorska Ra- 

kowski-Urban wymyśliła skecz poli­
tyczno-społeczny. Rzecz cała dotyczy 
“I sekretarza KC PZPR, premiera, 
zwierzchnika sił zbrojnych PRL,” 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego. 
A było tak.

Kilka dni przed majowymi obcho­
dami organ Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego “Dziennik Ludowy” 
wystąpi z propozycją, by Jaruzelskie­
go “za całokształt, a w związku z 
rocznicą” mianować marszałkiem.

Do akcji natychmiast włączyły się 
inne gazety z całej Polski, ponieważ 
okazało się, iż: “od pewnego czasu 
formułowane są przez organizacje 
partyjne, stronnictwa polityczne, 
ogniwa PRON, rady narodowe, jak 
i przez indywidualne osoby postulaty 
adresowane do Rady Państwa, w 
sprawie uhonorowania I sekretarza, 
prezesa Rady Ministrów, gen. armii 
W. Jaruzelskiego — zwierzchnika sił 
zbrojnych PRL — najwyższym stop­
niem wojskowym, stopniem marszał­
ka Polski.”

Pomysłodawcy twierdzili, że tytuł 
ten należy się Jaruzelskiemu za “oso­
bisty udział w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą (kiedy to plutonowy Jaru­
zelski dowodził drużyną zwiadu) oraz 
za “kierowanie sprawami partii i pań­
stwa w szczególnie trudnym okresie,” 
czyli za wygranie wojny polsko- 
jaruzelskiej.

Już 3 maja przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński otrzymał 
list od egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego i prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Katowicach 
informujący, że społeczeństwo tego 
województwa domaga się, by Rada 
Państwa awansowała Jaruzelskiego.

Podobne apele ogłosili działacze z 
Bielska Białej, Piotrkowa Trybunal­
skiego, Włocławska, a nawet Gminnej 
Rady Narodowej w Gniewie, woj. 
gdańskie.

Słowem, całe społeczeństwo.
I gdy już wszyscy byli pewni, że bu­

ława Jaruzelskiego nie minie, zabrał 
głos sam generał, który w wystąpie­
niu na VII kongresie ZBoWiD, trans­
mitowanym w telewizji oświadczył,

jem, zaczynała od nowa. Kiedy 
imigrował do Anglii Drugi Korpus, 
założył własny dziennik, konkuren­
cję dla “D.P.”. I to się, w skali już 
nie dziennikowej ale tygodnikowej, 
powtarzało co kilkanaście lat, także 
w zakresie organizacyjnym. I jakoś 
kończyło się polskim “melting pot” 
czyli tyglem, w którym buzuje ale 
który nie pęka.

Prezydent Reagan wpadł na nie­
przemyślany hasłowy pomysł, że 
40-lecie kapitulacji Niemiec obcho­
dzić należy jako święto początku 
NOWEGO a nie końca tragedii.

Nie zastanowił się jakie to NO­
WE, jaki to ŁAD a raczej NIEŁAD.

Można obchodzić koniec rzezi, 
zniszczeń, zagrożenia Europy nie­
wolnictwem, koniec Tysiącletniej , 
Rzeszy. Ten koniec, wyrażony kapi­
tulacją Wehrmachtu mogą obcho­
dzić wszyscy, samych Niemców nie 
wyłączając. Można go obchodzić 
nawet z udziałem Rosjan.

Ale początek? Początek czego? 
Rozbioru Europy, przekreślenia na 
wielkich połaciach globu zasady 
samostanowienia narodów, braku 
wielkiej wojny opartego tylko o 
strach przed użyciem środków ma­
sowej zagłady.

Administracja amerykańska 
mówi o “Reconciliation” jakby 
ugoda nie nastąpiła trzydzieści lat 
temu formalnie a nieformalnie kil­
ka lat przed tym, gdy okazało się że 
dla obrony przed Sowietami po­
trzebna jest zarówno amerykańska 
rakieteria nuklearna jak niemiecka 
piochota pancerna.

Wątpić wszakże wolno, czy jest to 
okazja do radosnego jubileuszu. 
Trochę odwagi w Teheranie i Jałcie 
uwolniłoby Zachód od konieczności 
takich zbrojnych ugód. O Stalinie 
napisano, że był karłem. Nie on 
jednak okazał się karłem naprawdę 
tylko jego kapitalistyczni sojusz­
nicy Roosevelt i Churchill.

Niebardzo wiadomo dlaczego tak 
uroczyście obchodzi świat czter­
dziestolecie kapitulacji Niemiec, 
nie czekając na tradycyjną “okrąg­
łą” datę półwiecza. Podobno w 
tradycjach wielu kultur wschod­
nich cyfra 40 jest magiczna i spe­
cjalnie nazywana. W każdym razie 
ma taką osobną świętą j akby nazwę 
w rosyjskim.

Obchodzimy przeto Sorok. A to 
nie nasze polskie święto.

(DP—Londyn)

Buławą
iż dziękuje za tę propozycję awansu, 
która jest “wyrazem poparcia,” ale 
buławy nie przyjmie, bo jest prostym 
żołnierzem i na zaszczytach mu nie 
zależy.

Słowem — skromność osobista nie 
pozwala mu stanąć w jednym szeregu 
z takimi herosami wojny, jak: Rola- 
Żymierski, Rokosowski, czy Spychal­
ski. Pomysł na razie upadl.

Ponieważ jednak wiadomo, że wła­
dze PRL skrupulatnie wykonują 
wszelkie tzw. “propozycje społeczeń­
stwa,” za całą sprawą coś się oczywi­
ście kryje. A co — zgadnąć nietrudno.

Oto wspomniana na początku spół­
ka autorska wymyśliła jeszcze jeden 
numer, którego celem jest poprawie­
nie opinii o Jaruzelskim, w tym wy­
padku wykazać jego skromność osobi­
stą i brak wygórowanych ambicji. 
Wykazać, że Jaruzelski — skromny 
żołnierz, choć wielki patriota, rządzi, 
bo go na tym stanowisku postawiono, 
bo taki jest społeczny rozkaz, który 
on, prosty żołnierz wykonuje, że do 
władzy się nie pchał i nie pcha, że 
on tej władzy wcale nie chce — on 
musi.

Poprzedni pomysł tej spółki Rakow- 
ski-Urban, który kreował Jaruzelskie­
go na nowego Konrada Wallenroda, co 
Ruskich, którzy mu rodzinę wymor­
dowali nie cierpi i jak przydzie czas 
odpowiedni, to im jeszcze pokaże, nie 
wypalił. Ludzie nabrać się nie dali.

Teraz próbują przekazać obraz 
“skromnego i surowego nawet wobec 
siebie wodza.” Czy im się to uda?

Szczerze wątpię, choć sam pomysł 
nie był zły, bowiem polegał na złama­
niu znanego od dawna schematu “po­
mysł społeczeństwa — realizacja 
przez władze,” był chwytem nowym 
i zaskakującym. Dziś jednak coraz 
mniej osób ma iluzje. Dobry pomysł 
zrealizowano w złym czasie.

Swoją drogą trochę żałuje, że Jaru­
zelski awansu nie przyjął. Sytuacji 
by to nie zmieniło, ale mielibyśmy 
okazję oglądać pierwszego w historii 
marszałka, co zamiast buławą, wy­
machuje ZOMO-wską palą.

Robert Długoborski 
(“Związkowiec” — Kanada)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 30 MAJA (MAY 30), 1985

Donna Karan zaprojektowała kostium z żakietem z tweedu oraz 
krótką spóniczką. Do tego czarne dodatki, natomiast na wieczór 
sukienkę długą i bardzo “skąpą”.

Donna Karan zaprojektowała kostium z żakietem z tweedu

pita.

r

Kaktusy
Większość kaktusów pochodzi z 

Ameryki, gdzie spotyka się je na ol­
brzymich obszarach od Kanady aż 
po Argentynę. W Arizonie i w Meksy­
ku niektóre gatunki kaktusów doras­
tają do wysokości kilkunastu metrów 
i są nieodłącznym elementem kraj­
obrazu. W naturze i w mieszkaniu 
kaktusy pięknie kwitną, a niektóre z 
nich rodzą również jadalne owoce.

Kaktusy rozmnażamy przez sa­
dzonkowanie odrostów, siew nasion i 
szczepienie. W uprawie amatorskiej 
do rozmnażania służą najczęściej tak 
zwane odnóżki, które nieraz w dużej 
obfitości powstają na roślinie mate­
cznej. Odnóżki można odciąć lub 
oderwać od rośliny matecznej i 
sadzonkować w czystym piasku, 
gdzie ukorzeniają się znakomicie. 
Najlepszym okresem do sadzonkowa­
nia jest wiosna i lato, gdyż ciepło 
sprzyja ukorzenianiu się sadzonek. 
Po ścięciu sadzonek trzeba je pozos­
tawić na kilka dni w miejscu suchym, 
lecz nie na słońcu, by rana po cięciu 
obeschła, co sprzyja ukorzenieniu.

Sadzonki sadzimy do misek lub do­
niczek wypełnionych piaskiem. Sa­
dzimy je bardzo płytko lub ustawia­
my na powierzchni piasku i podpiera­
my patyczkami, by się nie przewróci-

Wiosenne Porządki
Przed rozpoczęciem gruntownych 

porządków trzeba obmyśleć całą 
strategię — organizację pracy. 
Zastanówmy się, czy kolejno wyko­
nywać tę samą czynność we wszyst­
kich pomieszczeniach — np. wszędzie 
umyć okna i drzwi, a następnie 
sprzątać szafy, szafki i czyścić podło­
gę. Jak będzie szybciej, łatwiej, 
lepiej?

Wiosenne porządki powinny obej­
mować wszystkie domowe schowki, 
szafy, szuflady. Jest to znakomita 
okazja, aby usunąć z nich rzeczy 
zbędne i przejrzeć z których coś 
jeszcze można zrobić. Proponuję, że­
by od tych właśnie czynności zacząć.

Kolejnym etapem będzie zdejmo­
wanie lub czyszczenie wszystkich 
tkanin w mieszkaniu — dywanów, 
zasłon, firanek, kilimów, serwetek, 
potem zaczynamy odkurzanie całego 
mieszkania. Warto przypomnieć, że 
nie polega ono na rozmazywaniu ko- 
rzu, lecz jest to zbieranie kurzu od­
kurzaczem lub wilgotnymi ścierkami, 
które potem można wyprać, a nie 
wytrzepywać za oknem.

Kolejno następuje mycie powierz­
chni emaliowanych - ram okiennych, 
drzwi i wreszcie czyszczenie samych 
szyb. Na koniec zostawiamy czysz­
czenie podłóg, żyrandoli i lamp, 
mycie roślin doniczkowych, odświe­
żanie ozdobnego fajansu, kryształów, 
itp. Teraz została już tylko sama 
przyjemność, czyli wymuskanie 
czystego wnętrza. Zawieszamy zdjęte 
tkaniny, obrazy, ustawiamy bibeloty. 
Tak zorganizowane porządki wpro­
wadzą w domu trochę zamieszania, 
są jednak najmniej męczące.

Najwcześniej jednak należy ob­
myśleć przydziały rozmaitych prac 
porządkowych innym domownikom, 
by pomogli nam w tej pracy. 

ły. Naczynia z sadzonkami ustawia­
my w miejscu ciepłym, ale nie w 
słońcu. Podlewamy sadzonki raczej 
skąpo, aby nie gniły.

Ukorzenienie sadzonek można 
przyspieszyć, nakrywając naczynie 
szybką lub kloszem.

Kiedy sadzonki ukorzenią się i 
zaczną rosnąć, przesadzamy je do 
małych doniczek lub po kilka do mi­
sek wypełnionych lekką ziemią. Do 
żyznej ziemi ogrodowej trzeba dodać 
1 część piasku na 3 części ziemi. 
Do uprawy lepsze są naczynia więk­
sze, w których można posadzić po 
kilka egzemplarzy, niż bardzo małe, 
w których ziemia bardzo szybko wy­
sycha i trudno jest w nich utrzy­
mać właściwą wilgotność.

Najlepszą porą do przesadzania 
kaktusów jest wiosna i pierwsza 
połowa lata. Nie należy przesadzać 
egzemplarzy z pąkami kwiatowymi, 
gdyż mogą zrzucić pąki. Nie ma żad­
nych reguł jak często kaktusy powin­
ny być przesadzone. Najczęściej raz 
w roku lub raz na dwa lata, gdy 
roślina wypełnia całą doniczkę.

Do przesadzenia bierzemy donicz­
kę o średnicy o 1 cm większej od 
dotychczasowej. Chcąc wyjąć roślinę 
z doniczki kładziemy lewą dłoń na 
powierzchni doniczki, bierzemy rośli­
nę między palce i uderzamy donicz­
ką lekko o kant stołu. Roślina wysu­
wa się z doniczki łatwo.

Przy przesadzaniu gatunków kol­
czastych trzeba uzbroić się w skó­
rzaną rękawicę. Po wyjęciu rośliny 
usuwamy ostrym nożem filcowate 
korzenie pokrywające bryłę ziemi, a 
także korzenie gnijące, chore. Na dno 
doniczki kładziemy skorupki dla za­
bezpieczenia otworu przed zasypa­
niem. Następnie sypiemy nieco ziemi 
i ustawiamy roślnię na odpowiedniej 
wysokości.

Stopniowo dosypujemy ziemi i 
ugniatamy ją mocno szczególnie przy 
brzegach na obwodzie doniczki lub 
miski.

Po posadzeniu ustawiamy donicz­
ki w miejscu ciepłym i zaciemnio­
nym, podlewając rośliny dopiero 2-3 
dni później.

Porady 
Praktyczne

Jarzyny i owoce krajane na sałatkę 
ciemnieją w oczach. Aby temu zapo­
biec, zsypujemy je z deseczki nie 
do miski, ale db naczynia z lekko 
osoloną wodą, a potem, przed przy­
prawieniem sałatki — osączamy na 
sitku. . ." * * ★

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdżiwe 

informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Gdy zabraknie nam środka czysz­
czącego, a zlew jest brudny, można 
go od biedy wyszorować solą, trzeba 
jednak najpierw wytrzeć zlew do su­
cha, aby sól nie rozpuściła się w resz­
tkach wody.

Aksamit najlepiej odświeżać nad 
parą. Na miednicę lejemy wrzącą 
wodę i przesuwamy nad nią wywró­
coną na lewą stronę bluzkę czy su­
kienkę, aby materiał nasiąkł wilgocią. 
Następnie prasujemy po lewej stro­
nie gorącym żelazkiem.

Ofiarodawcy Na Fundusz Komitetu 
Pomocy Obrońcom Praw Ludzkich
* Przy Wydziale Stanowym K.P.A.

Stowarzyszenie Weteranów Armii Polskiej.............................................$1,265.00
Legion Młodych Polek............................................................................. j000.00
Artyści klubu ZAMTUS przy pomocy organizacyjnej “Freedom for

Poland”.......................................................................................... 300.00
Wydział Kobiet Okręgu 13-go ZNP........................................................ 100.00
Bonawentura i Janina Migała................................................................. 100.00
RR............................................................................................................. 100.00
Grupa 433 ZNP, dyrektor J. Ramza, sekr. fin......................................... 50.00
Józef i Aniela Marolewscy...................................................................... 50.00
Jadwiga J. Chęcińska.............................................................................. 83.00
Kazimiera Pytel....................................................................................... 25.00
Kazimierz Hostyński................................................................................ 20.00
Jan Bieżanowski....................................................................................... 25.00
Ryszard Mordel....................................................................................... 25.00
Zbiórka przed kościołem Pięciu Braci Polaków i Męczenników prze­

prowadzona 19 maja przez członków “Freedom for Poland”.......  557.98
«

Serdeczne “Bóg zapłać” wszystkim 
ofiarodawcom za zrozumienie po­
trzeby niesienia pomocy tym dziel­
nym Polakom w kraju, którzy walczą 
o prawa obywatelskie, o praworząd­
ność, o czystość kultury polskiej oraz 
przypominają światu, że Polska nie 
jest krajem wolnym.

W najbliższą sobotę i niedzielę, 
przeprowadzona będzie zbiórka na 
Fundusz Komitetu Pomocy Obroń­
com Praw Ludzkich i Obywatelskich, 
przed kościołem pod wezwaniem 
M. B. Częstochowskiej, w Cicero, 111., 
gdzie probo«7P7om ioct Tod«i>sz

♦ ♦
Makuch.

Również w tę niedzielę, członkowie 
organizacji “Freedom for Poland” 
przeprowadzą zbiórkę na ten sam cel 
przed kościołem św. Walentego, w 
Cicero, 111., którego proboszczem jest 
ks. Jan Żukowski.

Prosimy o dalszą pomoc finansową. 
Czeki należy wystawiać na: “For 
Solidarity in Poland” i przesłać do 
Wydziału Stanowego K.P.A., 5844 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60646.

Bonawentura Migała — przewodn. 
Jan Jurewicz — skarbnik

Biskup Domin z Serca 
Dziękuje Za Dary

Bp Cz. Domin

Na ręce prezesa Alojzego Mazew- 
skiego nadeszło podziękowanie za da­
ry przesłane ostatnio do Polski przez 
Kongres Polonii Amerykańskiej.

Niżej podajemy tekst TELEXu 
przysłanego przez biskupa Czesława 
Domina, przewodniczącego Komisji 
Charytatywnej Episkopatu Polski.

włóczka, podkoszulki.
3. Katowice, 23 kwietnia 1985, 2,520 

kg; wybielacza do prania.
4. Zabrze/Opole, 15,831 kg: odżyw­

ki, multiwitaminy, kakao, pasta do 
zębów, artykuły higieniczne/kosme- 
tyczne.

5. Radom, 7 maja 1985, 15,785 kg: 
odżywki, multiwitaminy, jarzyny, 
szynka, żółtka w proszku.

Z serca dziękujemy za wszystkie 
dary, ciągle tak hojnie nam przysła­
ne. Są one wielką pomocą dla rodzin 
potrzebujących. Dlatego w imieniu 
obdarowanych i naszym własnym 
przesyłamy wyrazy prawdziwej 
wdzięczności. Bóg zapłać! 
Łączymy pozdrowienia.

SzęśćBoże!

Sytuacja ekonomiczna w Polsce jest 
nadal krytyczna. Ciągle jest potrzeb­
na pomoc, zwłaszcza w postaci leków 
i sprzętu medycznego, odżywek dla 
niemowląt, witamin, odzieży i obuwia 
dla dzieci.

Fundacja Charytatywna Kongresu 
Polonii Amerykańskiej nadal stara 
się, aby jak najwięcej wysyłać arty­
kułów pierwszej potrzeby do Polski.

Wszelkie donacje na ten cel pomocy 
naszym Rodakom w Polsce można 
przesyłać na adres:

PAC Charitable Foundation, 
1200 N. Ashland Avenue, 

Chicago, IL 60622

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

Katowice, 14 maja 1985 r.
Szanowny Pan A. Mazewski
Prezes K.P.A., Chicago

Niniejszym z radością potwierdza­
my odbiór transportów przez niżej 
wymienione diecezje, nadesłanych 
przez K.P.A.-Chicago:

1. Warszawa, 27 marca 1985, 8,102 
kg: drobny sprzęt medyczny, leki.

2. Pelplin/Gdynia, 18 kwietnia 1985, 
13,463 kg: sprzęt medyczny, środki 
opatrunkowe, książki medyczne,

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Raport Ustawodawców 
Brytyjskich

Londyn (UPI) — Ustawodawcy 
brytyjscy — po zapoznaniu się 
bliżej z plagą narkomanii w Sta­
nach Zjednoczonych — doszli do 
wniosku, że przemyt narkotyków do 
W. Brytanii stanowi zagrożenie nr 1 
— w okresie pokojowym. Ustawo­
dawcy zalecili drastyczne kroki w 
celu wyeliminowania przemytu nar­
kotyków do W. Brytanii.

Po powrocie z Nowego Yorku, 
Washingtonu, Atlanty i Miami, i 
bliższym zapoznaniu się w USA z 
sytuacją na omawianym odcinku, 
ustawodawcy brytyjscy opracowali 
specjalny raport obrazujący plagę 
narkomanii w Stanach Zjednoczo­
nych.

Ustawodawcy brytyjscy wzywa­
ją do ustanowienia nowych, spe­
cjalnych przepisów, które spowo­
dowałyby ograniczenie przemytu 
narkotyków do W. Brytanii.

TELEGRAM! TELEGRAM! 
Już od Tego Weekendu 

1 i 2 Czerwca br.
ANDRZEJ ZIELIŃSKI 

(Skaldowie) 
\Nraz z Grupą 

NO TO CO 
W Nowootwartym Nocnym Klubie 

STENIA'S MAZURY INN 
2459 N. PULASKI RD- Tel.: 486-9185

KSIĘGARNIA "POLONIA"
________ 2886 Milwaukee Ave.« Chicago, IL 60618 ★ Te).: (312) 489-2554 

POLECAMY największy wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. Słowniki, książki 
do nauki angielskiego, historyczne, naukowe, religijne, pamiętniki, powieści sensacyjne, 
poradniki, książki kucharskie, literaturę dla dzieci i młodzieży, podręczniki. ALBUMY, 
mapy, nowe nagrania polskich płyt i kaset. Polskie karty okolicznościowe. KUPUJEMY 

stare książki. Katalog na żądanie bezpłatnie._________________

fillbang
WOMIN S MEDICAL CENTER J

Z Wizytą u Prezesa

Na początku maja złożyli wizytę prezesowi Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polonii Amerykańskiej pra­
cownicy i najbliżsi doradcy demokratycznego senatora ze 
stanu Illinois do Kongresu U.S. Paula Simona. W czasie 
spotkania dyskutowano na temat szeregu zagadnień specjalnie 
interesujących Polonię amerykańską, wśród nich, amnestii dla 
Polaków, znajdujących się w US oraz sprawy rezolucji doty­
czących układu Jałtańskiego, przedłożonych do zatwierdzenia 
w Kongresie US.
Od lewej siedzą: aid. Roman Puciński — prezes Wydziału 
Stanowego K.P.A., który towarzyszył delegacji, Mark Angel- 
lini, Bettylu Saltzman i Floyd Fithian. (fon. wc MoMńsko

Polonia 
w Hołdzie Haimanowi

W niedzielę, 2 czerwca, uczcimy 
i złożymy hołd Mieczysławowi Hai­
manowi, z natury cichemu, skromne­
mu a obdarzonemu wieloma talenta­
mi, dziennikarzowi, poecie, pisarzowi 
historii Polonii Amerykańskiej i 
pierwszemu kustoszowi Muzeum Pol­
skiego w Chicago, który namiętnie 
poświęcił się sprawie, którą ukochał i 
w którą wierzył.

śp. Mieczysław Haiman

Z inicjatywy Muzeum Polskiego w 
Ameryce, pod przewodnictwem dr

Edwarda Różańskiego, dyrektora 
Muzeum uzgodniono następujące uro­
czystości:

O godz. 9:30 rano odbędzie się uro­
czysta Msza św. na intencję Haimana 
oraz 50-lecia założenia Muzeum w 
Chicago. Mszę św. będzie celebrował 
ks. biskup Alfred Abramowicz, D.D. w 
asyście księży: ks. Ed. Karłowicza, 
C.R., ks. D. Bilińskiego, O.F.M., ku­
stosza Muzeum, ks. Konstantego 
Przybylskiego, C.R., oraz diakona 
Edwarda C. Różańskiego.

Po Mszy św. udamy się na cmentarz 
św. Wojciecha, gdzie około godz. 11 
rano nastąpi uroczyste odsłonięcie i 
poświęcenie pomnika Mieczysława 

Spotkanie w Pol.-Amer.
Klubie Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dziedzi­
ctwa zawiadamia o spotkaniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 2 czerwca, 
o godz. 2 po poi., w Copernicus Cul­
tural Center, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. Tematem spotkania będą reflek­
sje z pobytu w Polsce.

Klub zaprasza wszystkich do po­
dzielenia się swymi wrażeniami. Bę­
dzie się również omawiać imprezy i 
zajęcia planowane na okres letni.

K. Gili

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

4256 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60641 

Teł.: 736-6000
• CHARTERY DO POLSKI

od $939 w Obie Strony
$590 w Jedną Stronę

• Wycieczki i Bilety na Cały 
Świat

• Leczenie Sanatoryjne 
w Polsce

• Paczki do Polski
• Standartowe oraz 

Własnego Pakowania
• Zaproszenia, Paszporty 

Wizy
Biuro Czynne:

9 Rano-5 Po Południu

Haimana. Wjazd przez główną bramę 
cmentarza od ulicy Milwaukee Ave., 
prosto poprzez drogę na nowy cmen­
tarz, w stronę mauzoleum i nowej 
kaplicy. Napisy prowadzą nas do 
sekcji 27, do miejsca uroczystości.

Program będzie zwięzły i przewidu­
je: otwarcie — Teodor J. Swigoń, 
prez. Muzeum; hymny narodowe — 
Stefan Wicik; odłonięcie pomnika — 
Józef A. Drobot, prezes Zjedn. Pol. 
Rzymsko-Katolickiego i skarbnik 
K.P.A.; poświęcenie pomnika — ks. 
biskup Alfred Abramowicz, D.D.; 
złożenie wieńca — Henryk Archacki 
i ks. Donald Biliński, O.F.M.; Pro­
klamacja Mayora miasta Chicago — 
odczyta Sabina Logisz, sekr. Muze­
um; przemówienie w imieniu Polonii 
— Alojzy A. Mazewski, prezes Z.N.P. 
iK.P.A.

W imieniu świata naukowego prze­
mówi Frank Boles, archiwista z 
Bentleyl Historical Library z Uniwer­
sytetu Michigan. Józef Żurawski, 
przew. 50-lecia Muzeum Polskiego w 
Ameryce podziękuje obecnym.

Mistrzem ceremonii dnia jest dr 
Edward C. Różański, przew. budowy 
pomnika Haimana. Po odśpiewaniu 
pieśni: “Nie rzucim Ziemi,” uczestni­
cy ze cmentarza udadzą się do Domu 
Młodzieżowego Okręgu 13 ZNP na 
śniadanie. Adres 6038 N. Cicero Ave.

Haiman sam przyznał, że “badania 
historyczne w zakresie Polonica 
Americana są głównym celem moje­
go życia,” ale nigdy nie przewidział, 
że będzie pierwszym archiwistą i 
kustoszem Muzeum Polskiego w 
Ameryce.

CRAGIN DEPARTMENT STORE

telefon, w odę i American Express przekazy.
Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości.

5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 

Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz 
i elektryczność • Wymiana żarówek Edison • Niewielka oplata za płacenie rachunków za

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

Oszczędź przynajmniej 20% 
METALOWE 

SZAFKI KUCHENNE 
Szafka z szufladami i z “But­
cher top” na górze.

Biała lub migdałowa
Wartości $60.00 M599 

Również szafki na bieliznę, zastawę 
stołową i inne, po zniżonej cenie.

100% BAWEŁNIANE 
Ściereczki do mycia 

Wartości $1.99 12 x 12” 
4 w jednej paczce 99c

PIKOWANE KOŁDRY 
wzory projektanta

Piękne perkale we wzory
Poj. reg. 14.99
na wyprzedaży..................... 11.99

Podwójny reg. 17.99
na wyprzedaży....................14.99

Rozmiar “Queen” reg. 19.99
na wyprzedaży.................... 16.99

Proszek do czyszczenia 
AJAX 

14 uncji, wart. 49<t 33 C

Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.
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Zamach Na
Prezydenta Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cza-naukowca) i Jean-Paula Kauff- 
mana (dziennikarza).

Libański ambasador w ONZ podał 
wczoraj do wiadomości, że protestan­
cki duchowny Jesse Jackson i człon­
kowie rodzin amerykańskich zakład­
ników uprowadzonych w Libanie, za­
mierzają wyjechać do Libanu i pró­
bować uwolnić bliskich. Jednocześnie 
ambasador, Abdallah R. Bouhabib 
ostrzegł, że uczestnikom takiej wy­
prawy grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo z powodu nasilających się walk

O Prawo Łaski 
Dla Terrorystów 

w Izraelu
Jerozolima. (UPI)—Premier Izrae­

la, Szymon Peres, zwrócił się z prośbą 
do Ministerstwa Sprawiedliwości o 
ewentualne powstrzymanie procesu 
przeciwko kilku Izraelczykom oskar­
żonym o prowadzenie terrorystycz­
nych akcji przeciwko Arabom.

Wiadomość tę podał jeden z wyż­
szych rangą doradców premiera.

W tym samym czasie, na łamach 
gazety opublikowano wyniki sondażu, 
który wykazał, że opinia publiczna 
popiera w przeważającej większości 
prośbę o łaskę dla członków tzw. ży­
dowskiego podziemia.

Peres oświadczył w ubiegłym ty­
godniu, że procedura prawna musi 
być zakończona, zanim zapadnie de­
cyzja o ewentualnej amnestii, która 
zwykle przyznawana jest przez pre­
zydenta Izraela.

Niemniej jednak, Peres zwrócił się 
oficjalnie z prośbą do Ministra Spra­
wiedliwości, Mosze Nissima, o wyra­
żenie opinii na temat wstrzymania 
procesu. Proces trwa od 9 miesięcy.

Minister Spraw Zagranicznych, Ic- 
chak Szamir, obiecał, że wspólnie ze 
swoim blokiem Likud będzie podej­
mował wysiłki w rządzie jedności na­
rodowej, by wygrać sprawę amnestii 
dla oskarżonych członków podziemia.

(Szamir pełnił obowiązki premiera 
akurat w tym czasie, kiedy oskarżeni 
zostali aresztowani, czyli 13 miesięcy 
temu a następnie postawieni przed 
sądem 5 miesięcy później.)

Z danych opublikowanych przez 
“Yediot Ahronot” wynika, że opinia 
publiczna w 72% (tych, którzy odpo­
wiedzieli na ankietę), jest przekona, 
że rząd uczynił słusznie płacąc “tak 
wielką cenę” za uwolnienie trzech 
więźniów wojennych. Ankieta wykaza­
ła również, że 73% odpowiadających 
jest za prawem łaski dla podejrzanych 
o działalność podziemną.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
siostra i bratowa nasza, śp.

Wanda Grecko
(z domu Krolasik

córka śp. Stanisława i śp. Józefy) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 28-go maja 1985 
roku, wieczorem, przeżywszy 61 lat.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 1-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, po czym zwłoki zostaną 
przewiezione do Polski i pocho­
wane na cmentarzu w Lisicach.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Jan, mąż; Bogdan (Wanda) i 
Marian (Zenia), bracia i bratowe 
z rodzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Franciszek A. Kozera
Tel. 927-3388 

między wrogimi sektami.
W tym samym czasie o mało nie 

doszło do zgładzenia prezydenta Liba­
nu, Amina Dżemajela, który “cudem 
uniknął” (jak poda je rzecznik) śmier­
ci.

Dwa pociski zrównały z ziemią pre­
zydenckie biuro, w czasie kiedy pre­
zydent spożywał posiłek w sąsiednim 
pomieszczeniu. W jakiś sposób, prezy­
dentowi udało się zbiec z miejsca 
katastrofy bez szwanku.

Pociski zostały wystrzelone tuż 
przed planowanym wyjazdem Dże­
majela do Damaszku, gdzie prezydent 
Libanu miał ponoć zwrócić się z pro­
śbą do Syrii, by przysłała ona swoje 
wojska i doprowadziła do zakończe­
nia zaciętych walk między Palestyń­
czykami i muzułmanami-szyitami.

Ponadto policja podała, że dwa po­
ciski eksplodowały w pobliżu rezy­
dencji amerykańskiego ambasadora 
Reginalda Bartholomewa. Nie doszło 
do ofiar w ludziach, ani do zniszcze­
nia budynku.

Poza tym w Bejrucie trwają już 
dziesiąty dzień walki Palestyńczyków 
z wojskami szyickimi atakującymi 
obozy dla uchodźców przy użyciu czoł­
gów.

Nadchodzą doniesienia o walkach 
w obozie Szatilla i Bourj el-Barjneh, 
gdzie szyici rozgromili pozycje pale­
styńskie silnym natarciem czołgów i 
ognia moździerzowego.

Źródła palestyńskie donoszą, że 
Palestyńczycy odparli atak szyitów 
na obóz Sabra i zadali atakującym 
ciężkie straty w ludziach.

Policja podała, że w sumie zginęło 
28 osób a 108 zostało rannych. Liczba 
ofiar śmiertelnych od 19 maja wzro­
sła zatem do 413 ludzi, natomiast 
rannych jest 1,863.

Rozmowy Handlowe 
USA-ZSSR 

Na Temat Ziarna
Moskwa (NYT) - Przedstawiciele 

Stanów Zjednoczonych i Związku So­
wieckiego podjęli kolejną turę roz­
mów na temat handlu ziarnem.

Sowiety nabyły rekordową ilość 
ziarna w tym roku, bo około 18.6 min 
ton, przeważnie kukurydzy. Kupno 
ziarna stanowi większą część wymia­
ny handlowej między obydwoma pań­
stwami. Wartość tego handlu sięgała 
3.7 mid dolarów w ubiegłym roku.

Bieżące rozmowy, które przypusz­
czalnie skoncentrują się głównie na 
sprawach technicznych, prowadzi 
Thomas O. Kay (zastępca sekretarza 
d/s rolnictwa) i Wiktor M. Iwanow 
(wiceminister handlu zagraniczne­
go).

Zgodnie z porozumieniem w spra­
wie handlu ziarnem, podpisanym w 
roku 1983, rozmowy tego rodzaju po­
winny być przeprowadzone dwa razy 
rocznie.

Długoterminowe porozumienie 
między USA i ZSSR zakłada, że Mo­
skwa zakupi najmniej 9 min ton ziar­
na każdego roku. Kupno 12 lub więcej 
ton ziarna nie wymaga żadnych do­
datkowych zatwierdzeń.

Jesienią ubiegłego roku przyznano 
Związkowi Sowieckiemu prawo kupna 
do 22 min ton w roku fiskalnym 1985, 
który rozpoczął się 1 października.

8 Bomb Wybuchło 
Na Korsyce

Ajaccio, Koryska (NYT) — Po­
licja poinformowała o wybuchu 8 
bomb. Jest to czwarty z serii za­
machów, jakie wstrząsnęły tą fran­
cuską wyspą. W wyniku eksplozji 
zniszczone zostały cztery banki, 
biuro lokalnej firmy przewozowej i 
dwa mieszkania należące do Fran­
cuzów ze stałego lądu. Żadna ze 
znanych organizacji terrorystycz­
nych nie przyznała się do podłoże­
nia bomb.

IN MEMORIAM
Dziś, 30 maja br., mija pierwsza rocznica śmierci najukochańszego 

męża mojego i tatusia naszego, śp.

Zygmunta Mariana Franuszkiewicza 
b. prezesa Okręgu I-go Związku Śpiewaków w Am.

i Chóru Filharmonia Nr. 20
W intencji Zmarłego odprawione zostaną Msze św., u Fary w Sierpcu 

w Polsce; oraz w innych kościołach w całym świecie.
Odszedłeś do wieczności raju, 
Tylko pamięć serdeczna została, 
Otulona kirowym wieńcem żalu, 
Za godziną radości przebrzmiałą.

O pamięć w modlitwach za spokój Duszy św. Zmarłego uprasza:
Zona, Irena Anita, oraz siostry.

Statek RFN
Zaatakowany

Bagdad, Teheran (UPI) — Oficjal­
na iracka rozłośnia radiowa poinfor­
mowała, że samoloty tego kraju drugi 
dzień z rzędu bombardowały stolicę 
Iranu, oraz, że w Zatoce Perskiej nie­
rozpoznane samoloty bojowe zaatako­
wały zachodnioniemiecki statek, któ­
ry rozgłośnia określiła, jako konte­
nerowiec.

W Bagdadzie rzecznik naczelnego 
dowódca armii, podał do wiadomo­
ści, że pojedynczy pocisk moździerzo­
wy, wystrzelony z pozycji irańskich, 
eksplodował na terenie szkoły dla

Zniesienie 
Zakazu Wobec 
“Kolorowych”

Johannesburg, RPA (CT) — 
Rząd białej mniejszości Republiki 
Południowej Afryki zniósł zakaz 
dotyczący istnienia partii, których 
członkowie należą do mnieszanych 
ras.

Decyzja zapadła w niedzielę, kie­
dy w miastach wydzielonych dla 
Murzynów dochodziło do sporady­
cznych zamieszek na tle rasowym.

W jednym z incydentów zginął po­
licjant i Murzyn biorący udział w 
demonstracji.

Decyzję podał do publicznej wia­
domości minister d/s konstytucji, 
Chris Heunis. W Kapsztadzie ogłosił 
on zniesienie zarządzenia wprowa­
dzonego w roku 1968 a dotyczącego 
zakazu tworzenia partii politycz­
nych przez przedstawicieli miesza­
nych ras. Była to ustawa znana pod 
nazwą “Prohibition of Political In­
terferences Act”.

Minister Heunis stwierdził przy 
okazji, że zakaz nie jest już po­
trzebny i dlatego został odwołany, 
niemniej jednak rząd jest w dal­
szym ciągu zobowiązany do przes­
trzegania różnic rasowych przy po­
dejmowaniu decyzji politycznych.

Zniesienie zakazu daje możliwość 
wstąpienia do partii politycznych 
każdemu z wyjątkiem Murzynów.

Biali, Azjaci i wszyscy tzw. kolo­
rowi (rasy mieszane) będą w dal­
szym ciągu wybierać swoich rep­
rezentantów do osobnych izb w Par­
lamencie. Natomiast czarni nadal 
nie mają prawa głosowania na ob­
szarze 78 proc, terytorium przezna­
czonego dla białych.

Heunis oświadczył, że podjęta 
przez rząd decyzja jeszcze raz pot­
wierdza, że władze rezygnują z nie­
potrzebnych zarządzeń i wprowa­
dzają reformy dotyczące systemu 
apartheidu, czyli polityki polegają­
cej na dyskryminacji rasowej 22 
milionów obywateli RPA.

Zanika Groźba 
Nowego Cyklonu 
w Bangladeszu

Daka, Bangladesz (UPI) — Wła­
dze Bangladeszu podały w czwar­
tek, że jest wątpliwe, aby zbliżający 
się niż z Zatoki Bengalskiej spowo­
dował powstanie cyklonu o sile tak 
wielkiej, jak tajfun, który przed kil­
koma dniami wyrządził olbrzymie 
zniszczenia i pochłonął 1,500 ofiar.

Oficjalne źródła podają, że licz­
ba zabitych na wyspach przybrze­
żnych wynosi 1,515, inne twier­
dzą, że jest ona o wiele więk- 
i sięga od 10,000 do 40,000 za­
bitych. Dokładna, ostateczna liczba 
ofiar cyklonu, nie będzie przypusz­
czalnie nigdy znana.

Muzyk z NRD 
Ma Poprosić o Azyl 

wRNF
Tuebingen, Niemcy Zachodnie. 

(UPI) — Jeden z najznakomitszych 
kompozytorów i dyrygentów wschod- 
nioniemieckich, Rainier Kunad 
oświadczył w środę, że zamierza 
wraz z rodziną pozostać w Niem­
czech Zchodnich i ubiegać się tam o 
azyl.

Kunad, lat 48, jest już drugim 
muzykiem z komunistycznych Nie­
miec, który w ciągu dwóch tygodni 
zamierza poprosić o azyl.

W ubiegłym tygodniu, inny muzyk, 
Wolf-Dieter Hauschild oświadczył, 
że nie wróci do Niemiec Wschod­
nich, bo władze komunistyczne tego 
kraju utrudniają mu wyjazdy za 
granicę.

Koniec Głodówki
Na prośbę Ordynariusza diecez­

ji, uczestnicy głodówki w Głogowcu 
zakończyli swój protest głodowy po 
43 dniach.

Wydano oświadczenie, przypomi­
nające cele głodówki i jej przebieg.

w Zat. Perskiej
dziewcząt w porcie Basra, raniąc 27J 
zabijając 3 uczennice. Irańska agen­
cja informacyjna w Bejrucie podała 
natomiast, że pocisk eksplodował 
przed budynkiem irackiej partii repu­
blikańskiej Baath, w chwili, gdy pod­
jeżdżały podeń autokary wiozące 
członków partii. IRNA podała także, 
że w wyniku ataku zostało zabitych 
bądź ranionych około 30 członków 
partii.

Kolejne doniesienie irańskie mówi 
o wtorkowych i środowych bombar­
dowaniach “ważnych celów militar­
nych” w okolicach Basry i dwunastu 
innych miast Iraku. Wg. IRNA ostrzał 
jest odwetem za irackie bombardo­
wania dzielnic mieszkalnych.

Rzecznik strony irackiej ogłosił, że 
bombardowanie Teheranu zakończyło 
się sukcesem, zaś Irańczycy demen­
tują doniesienie, jako fałszywe — 
“atak skończył się całkowitym fia­
skiem.”

Firmy ubezpieczeniowe Lloyds of 
London i Gulf podały do wiadomości, 
że statek zachodnioniemiecki m/s 
“Norasia Rebecca,” o wyporności 
18,535 ton został ostrzelany pociska­
mi rakietowymi w pobliżu wybrzeży 
Kataru. Pocisk wybił w prawej burcie 
statku otwór 6x8 stóp, ale nikt nie 
odniósł obrażeń. Kontenerowiec RFN 
znajdował się w rejsie z portu Dam- 
man w Arabii Saudyjskiej do Pakista­
nu.

Był to piętnasty atak lotniczy na 
statki w Zatoce Perskiej w roku bie­
żącym.

Popierają Pasy 
Bezpieczeństwa
Washington. (UPI) — Jak wykazały 

wyniki przeprowadzonego w całym 
kraju sondażu, większość Ameryka­
nów wypowiedziała się pozytywnie 
na temat wprowadzenia przepisów 
o obowiązującym używniu pasów bez­
pieczeństwa w samochodach i instalo­
waniu specjalnych worków powietrz­
nych w pojazdach przez ich produ­
centów.

Sondaż został przeprowadzony przez 
Opinion Research Corp., pod protek­
toratem Insurance Institute for High­
way Safety; okazało się, iż 57% spo­
śród zapytywanych jest za wprowa­
dzeniem powyższych zasad, 37% prze­
ciwstawia się im, a 6% nie posiada 
jasnej opinii na ten temat.

Sondażem objęto 1,005 osób; mar­
gines błędu określa się na 3%.

Prawo federalne wymaga, ażeby 
wszystkie pojazdy były wyposażone 
w pasy bezpieczeństwa; w przeci­
wieństwie jednak do pozytywnej opi­
nii na temat obowiązkowego ich uży­
wania, większość kierowców i pasa­
żerów nie korzysta z nich w czasie 
jazdy.

W Nowym Yorku, za niezapięcie 
pasa płaci się grzywnę $50. W New 
Jersey—$20.

W chwili obecnej, nie istnieje pra­
wo, które wymagałoby od producen­
tów samochodów instalowania w nich 
worków powietrznych. Znajdują się 
one w niektórych modelach Merce- 
desa-Benz.

Sekretarz Komunikacji, Elizabeth 
Dole, zarządziła instalowanie worków 
powietrznych lub automatycznych 
pasów bezpieczeństwa w samocho­
dach osobowych, poczynając od dnia 
1 września 86 r.

Rebelianci z Sahary 
Zachodniej Zabili 

56 Żołnierzy Maroka 
Paryż (NYT) — Rebelianci z ugru­

powania “Polisario” zabili 56 maro­
kańskich żołnierzy w ubiegłą środę, 
w czasie walk toczących się w Za­
chodniej Saharze.

Informacja pochodzi z komunikatu 
opublikowanego przez algierską 
agencję prasową.

Według doniesień agencji, atak re­
beliantów trwający półtorej godziny, 
był “reakcją na militarną eskalację,” 
której wyraźną oznaką jest budowa 
“piątej z kolei linii obrony” przez 
Armię Maroka. Do ataku doszło w 
Hofrat Oudei El-Guezzah.

Agencja podała również, że tego 
samego dnia zniszczonych zostało 13 
marokańskich pojazdów. Partyzanci 
podłożyli minę. Wśród zabitych zna­
lazł się jeden z żołnierzy.

Maroko nie potwierdziło doniesień 
podanych przez agencję algierską na 
temat piątej linii obrony. Cztery są 
już wybudowane, by trzymać rebe­
liantów z dala od północnej części 
spornego terytorium.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

“Najbiedniejszy Kraj Świata”

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
SAMOUCZEK

POLSKO-ANGIELSKI
Idealny Podręcznik 

Dla Nowych Emigrantów 
Wydany Przez

WORZALLA PUBLISHING CO.
Cena$450

Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

(CSM) — Ludzkość nie może uczy­
nić nic innego tylko udzielić pomocy 
ofiarom cyklonu, który spustoszył 
wyspy południowo-wschodniego Ban­
gladeszu. Pomocjest w drodze. Po­
dobnie jak Stany Zjednoczone inne 
państwa mogą również przyspie­
szyć wysyłkę żywności do Daki.

Bangladesz jest często nazywany 
“najbiedniejszym krajem świata” 
— przynajmniej wtedy, kiedy mówi 
się o państwach “które liczą się”. 
Kraj ma 100 milionów mieszkańców 
stłoczonych na obszarze nie wię­
kszym niż Wisconsin. Jego głównym 
atutem ekonomicznym jest położe­
nie w delcie Gangesu, która jest 
znakomitym terenem uprawnym, 
lecz także przysparza człowiekowi 
wielu kłopotów.

Ogromny przyrost naturalny i 
zwiększające się zapotrzebowanie 
na żywność powoduje osiedlanie się 
ludności na wyspach położonych w 
Zatoce Bengalskiej, rejonie nawie­
dzanym często przez cyklony. Toteż 
kiedy taki cyklon “zaatakuje” licz­
ba ofiar jest zazwyczaj znaczna.

Nie byłoby wskazane, aby świat 
został zahipnotyzowany przez coś 
co wydaje się być nieustającym

Rozmowy 
Egipsko- 

Izraelskie
Kair. (UPI) — Egipt i Izrael pro­

wadzą rozmowy na temat polepszenia 
stosunków pomiędzy obu krajami.

Rozmowy wznowione zostały krótko 
po tym, jak prezydent Egiptu Hosni 
Mubarak wystąpił z oświadczeniem 
stwierdzającym, że sporna sprawa 
dotycząca zatargu o niewielki obszar 
wybrzeża znajdującego się pod oku­
pacją Izraela, powinna być rozstrzy­
gnięta przez rozjemcę międzynaro­
dowego.

Rozmowy prowadzone są w hotelu 
Mena, w pobliżu wielkich piramid 
w rejonie Gizy. Spodziewane jest, że 
rozmowy skoncentrują się przede 
wszystkim na zagadnieniu spornym, 
jakim jest niewielki odcinek plaży 
Taba, w pobliżu miasta Aqaba.

Mubarak uwarunkował odbycie spo­
tkania na szczycie — pomiędzy nim 
i izraelskim premierem Shimonem 
Peresem — od załatwienia spornej 
sprawy plaży Taba.

Jest raczej wątpliwe, aby egipski 
ambasador powrócił do Tel Avivu 
przed załatwieniem sprawy spornej.

Został on odwołany we wrześniu 1982 
r.— na znak protestu przeciw masa­
krze Palestyńczyków popełnionej 
przez oddziały chrześcijańskiej milicji 
libańskiej.

Izrael podał do wiadomości, że do 
Egiptu przybyła 3-osobowa delegacja 
izraelska, na czele której stoi Ayra- 
ham Tamir, dyrektor generalny biura 
premiera.

Urban o Dziennikarzach
(DP—Londyn) — Na Konferencji 

prasowej dla dziennikarzy zagranicz­
nych rzecznik rządu Jerzy Urban, 
oskarżył kilku zachodnich korespon­
dentów o rzekomą działalność szpie­
gowską. Nie sprecyzował on dokład­
nie zarzutów stawianych zagranicz­
nym dziennikarzom, ostrzegł tylko 
przed konsekwencjami, które mogą 
doprowadzić do wydalenia z Polski, 
jak to miało niedawno miejsce z dy­
plomatami amerykańskimi, którym 
zarzucił, że brali udział w demon­
stracjach Solidarnościowych.”

Urban dodał, że w lutym dwóch 
korespondentów zostało schwytanych, 
kiedy rzekomo filmowali obiekty woj­
skowe. Nie podał ich nazwisk, zazna­
czył tylko, że nie wszczęto przeciw 
nim dochodzenia, ale zgromadzono w 
tej sprawie całą dokumentację.

Swoje wystąpienie zakończył stwier­
dzeniem, że rząd PRL uważa że nie­
którzy dziennikarze zachodni mają 
powiązania z wywiadem. 

pasmem nieszczęść i tragedii, jakie 
nawiedzają Bangladesz. Stwier­
dzenie to nie jest próbą zminima­
lizowania ostatniej tragedii. Należy 
jednak spojrzeć z właściwej pers­
pektywy na przesadzone relacje 
prasowe i telewizyjne, sugerujące, 
że Bangladesz stał się “synonimem 
nieszczęść i plag, jakie nawiedzają 
ludzkość”.

O kraju tym należy powiedzieć 
trochę więcej. Od połowy lat 70- 
tych rbzwinęło się rolnictwo. Po­
mimo to kraj musi w dalszym ciągu 
importować żywność, aby nakar­
mić wzrastającą szybko liczbę oby­
wateli. Powoli zielona rewolucja 
ogarnia kraj. Stosowane są sztucz­
ne nawozy.

Rząd łustanowił system cen ryn­
kowych produktów rolnych, który w 
porównaniu z systemami stoso­
wanymi w krajach trzeciego świa­
ta, szczególnie zaś Afryki, prezen­
tuje się bardzo dobrze.

Jest jednak jeszcze wiele do zro­
bienia. Nadchodzą raporty o rozbe­
stwionej korupcji i “grzechach eko­
nomicznych”. Potrzeba więcej na­
wozów sztucznych. Konieczne jest 
wprowadzenie kontroli urodzin. Po­
trzeba produktów przemysłowych.

Bank Światowy ostrzegł rząd w 
Dace, że pomoc zagraniczna po­
winna być lepiej wykorzystana. 
Kraj jednak musi dostosować się do 
swojego położenia geograficznego. 
W przypadku Bangladeszu sytuacja 
jest szczególnie trudna, ziemia up­
rawna jest dosłownie “zmywana” 
przez ocean. Położenie geograficz­
ne “pracuje” na korzyść kraju, ale 
jednocześnie na jego niekorzyść. W 
tym kontekście, my którzy nie zda- 
jemy sobie sprawy jak ogromnego 
postępu dokonała ludność Bangla­
deszu poszukująca lepszego życia, 
znamy tylko część prawdy o tym 
kraju.

(opr. EU)

Zulusi 
Przeciwni 
Sankcjom

Johannesburg, RPA (UPI) — Około 
tysiąca mężczyzn z plemienia Zulu 
przybyło z petycją do amerykańskie­
go konsula, Harry Geisela. Petycję 
złożono w poniedziałek. Domaga się 
ona, by zaniechano proponowanych 
amerykańskich sankcji ekonomicz­
nych przeciwko rządowi białej mniej­
szości w RPA. Przedstawiciele ple­
mienia Zulu uważają bowiem, że tego 
rodzaju metody mogą bardziej ude­
rzyć w czarnych, niż w białych.

Delegacja umiarkowanego ruchu 
Inkatha pod przewodnictwem wodza 
Zulusów Mongosuthu Buthelezi repre­
zentowała około 2 milionową grupę 
członków. Delegaci złożyli petycję w 
amerykańskim konsulacie w Durban.

“W imieniu czarnej Afryki Połu­
dniowej — głosi petycja — zwracamy 
się do prez. Reagana, do senatorów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki i 
kongresmanów, by nie ulegali presji 
na nich wywieranych i nie wyrażali 
swojej niechęci do apartheidu za po­
średnictwem wycofania inwestycji z 
Afryki Południowej.”

Argumentem przemawiającym za 
tym, jest — zdaniam Zulusów — fakt, 
że wycofanie amerykańskich inwesty­
cji będzie w rezultacie karą dla czar­
nych obywateli Afryki Południowej, 
a nie dla białych. Wycofanie inwesty­
cji przyczyni się bardziej do rozsze­
rzenia przemocy politycznej, niż do 
jej zażegnania.

Ruch Inkatha, na czele którego stoi 
Buthelizi, wódz i dziedziczny przy­
wódca polityczny plemienia Zulusów 
liczącego około 6 min ludzi — zawsze 
był nastawiony przeciwnie wobec 
sankcji ekonomicznych. Sankcje nie 
są zdaniem Inkatha żadną bronią 
przeciwko rządowi białej mniejszości 
i systemowi apartheidu.
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GOSPOSIA do pracującego małżeń­
stwa. Trochę angielskiego potrzebne. 
Tel. 381-8493.____________

Prosić Martin
327-8750

PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

WYCIECZKA po wybrzeżu atlan- 
tyckim. 15-30 czerwiec. 235-7378. 
NIEDZIELNA wycieczka do Wis­
consin. Zapraszamy. Telefon: 
892-1392.

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

GENERAL SHOP 
CLEAN UP AND 
CAR DETAILING

LOMBARD BODY FENDER SHOP 
27 E. WILLOW 

LOMBARD, ILL.

Progressive Cleaning Company 
now accepting applications for 

Qualified Managers 
Supervisors 

Must speak fluent English and Po­
lish. Call between 9-4.

310-9675

POCZĄTKUJĄCY zespół muzy­
czny poszukuje grającego na pia­
ninie elektrycznym plus śpiew. 
Tel.: 282-4416 po 5-ej.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

KLUB FOTOGRAFICZNY
Poszukuje Atrakcyjne Modelki 

Dobra zapłata. Angielski pomocny. 
Dzwonić do Mr. Rogers 

472-6550

PAR. ŚW. TURYBIUSZA 
(5900 So. i 4400 W.)

Przez właściciela duży, piękny 
murowany dom, 4 lub 5 sypialni, 3 
łazienki, formalna jadalnia, świeżo 
robiony wystrój i dywany, wykoń­
czona piwnica z możliwością mie­
szkania dla krewnych, garaż na 
2i/t auta z elektrycznym okiem. 
Wiele dodatków. W $70-tce. Tel. 
284-0915. 

MACHINIST NEEDED
To set-up and supervise 

milling, drilling, 
tapping off machine parts. 

Must speak English. 
COMPLETE SCREW PRODUCTS 

7116 W. Touhy
 Tel.: 631-7020

POTRZEBNA Niańka dochodzącą. Do 
Brookfield $160 na 5 dni Minimalna 
znajomość angielskiego.

BEN ADRIAN 
EMPLOYMENT AGENCY 

4740 N. Western Ave. Pokój 202 
989-8599 albo 693-4252 

Dzwonić od 3 płd.-6 wiecz.

PRINTING PRESS OPERATOR 
15"17"

Join a fast growing graphic arts team.
Experience necessary. Benefits Call:

595-6650

TOOL & DIE
Jig Grinder Operator 

For 2nd Shift 
Experienced in progressive die.

For appointment call: 
PORTAGE TOOL COMPANY 

Elk Grove Village, Illinois 
569-3860

a division of Family Link Corporation 
5324 W. Lawrence Ave. CHICAGO II. 60630 
tel. (312) 282-1188- 1-800-821-8059 (excl.lllinois) 

oraz wszystkie biura podróży

GROUP
VVCABLE

▼ ▼ OFCHICAGO

SILK SCREENER
Experienced Tee Shirt silk 
screener on hand printer. Start 
immediately.

773-9310.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MAINTENANCE
Some electrical experience. Must 
have printing/bindery experi­
ence. Able to replace and change 
parts on presses and various 
bindery machines. Must speak 
English.

Vicinity Ashland & Lake. 
NICK

666-7400

KOBIETA
do utrzymania porządku w budynku 
apartamentowym (czyszczenie koryta­
rzy. okien,} Pralni). Praca na pełen czas. 
Musi mówić nieco po antrielskuBRENTWO°D AP^TMEkre 

1457 Winslowe, Dr.
Palatine
359-7944 

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do eksluzywne- 
go salonu w Austin, Texas. Tylko 
pierwszorzędna siła iacńowa z ao- 
świadczeniem i papierami. Bardzo 
dobre warunki pracy i wynagro­
dzenie. Pomożemy w formalnoś­
ciach i załatwieniu mieszkania.

Tel.: 1-512-345-2626
P.O. BOX 9486 

Austin, Texas 78766

PRZEDSTAWICIELE W ZAKRESIE 
USŁUG DLA KLIENTÓW

NA PÓŁ ETATU
Są to ważne stanowiska na pół etatu w jednej z 
najnowszych i największych firm telewizji kablo­
wej w kraju. Będziesz tu odpowiedzialny za nastę­
pujące: odpowiadanie na pytania i zażalenia 
klientów, załatwianie zmian w zakresie usług, wy­
łączanie serwisu, służenie jako łącznik pomiędzy 
tirmą i klientami.
Osoby których poszukujemy muszą być dokładne i 
gotowe pracować około 24-30 godzin tygodniowo 
podczas dnia, weekendów i wieczorami. Wymaga­
ne są łatwość w porozumiewaniu się, miła osobość i 
przynajmniej 2-letnie doświadczenie w skutecznym 
pracowaniu z klientami w organizacji usługowej. 
Preferowana jest znajomość CRT, doświadczenie 
w porozumiewaniu się przez telefon i znajomość 
systemów rachunkowych “on-line”.
Dwujęzyczność jest dużym plusem (Angielski/Pol- 
ski i Angielski/Niemiecki). Aplikacje są przyjmo­
wane codziennie w naszym biurze w, Chicago pod 
adresem:

ENGINEERING
Engineering positions avail­
able, one Manufacturing Engi­
neer with Aero-space experi­
ence; one Manufacturing Engi­
neer with hands-on commercial 
and metal stamping experience. 
Experience with progressive dies, 
transfer dies and fixtures. Excel­
lent benefits. Call for interview.

544-4600

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 p.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

KOBIETA DO 
gospodarstwa domowego 

i opieki nad 7 letnim dzieckiem w 
wieku szkolnym oraz jego dziadka 
w starszym wieku. 6 dni w tygodniu 
Musi mówić po angielsku. Dobre 
wynagrodzenie.

_____ TEL: 599-4877

3 cabinet makers, 5 years expe­
rience and 1 cabinet painter. 
Some English. Call Tom the 
manager.

486-7905

CLASS A MACHINISTS
Quality oriented shop is looking 

CLASS A MACHINISTS
Must be able to produce prototype and 
short run production parts, from blue 
prints. Prefer individuals with good 
knowledge of jigs and fixtures.

COURTESY MFG. CO. 
1300 Pratt Blvd. 

Elk Grove Village 
437-7500

WARSZAWA CODZIENNIE
ORAZ

KRAKÓW i KATOWICE
BEZPŁATNIE

w każdy czwartek luksusowym autokarem z lotniska Okęcie

dla jednej pani 
mówiącej trochę po angielsku 
praca domowa z zamieszka­
niem.

685-8115 — wieczorami
KOBIETA w średnim wieku, za­
mieszkać. Lekka praca domowa i 
gotowanie. Okolica Demine — 
Cicero. 889-2072 po 12 p.pł,________

Who would’ve believed that the latest American dream 
come-true would be a Mexican restaurant? Yet in 6 short 
years we’re one of the most successful restaurant chains in 
the country. We offer career opportunites to match our 
success.
• Top-notch training • Fast-track advancement

• Excellent compensation and benefits 
Dependent upon your level of restaurant experience, we, 
have openings in the following areas:

MANAGERS
• General • Kitchen • Service • Bar • Assistant 
Send resume to: CHI-CHI’S, Midwest Recruitment #700,

4056 Three Oaks Blvd., No. 1-A, Troy, Michigan 48098
 A voluntary EEOC Employer APM0512

-fr Pomoc Domowa
GOSPODYNIE I NIANKI 

z zamieszkaniem lub bez 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

EXPERIENCED BARMAID
Nights only, age 25-35 
RACINE/SCHOOL ST.

281-7637 X______

Potrzebna 
KELNERKA 

Do restauracji w okolicy Mil­
waukee-Lawrence. Ponad $50 dz­
iennie w samych napiwkach.

Dzwonić: 286-4550

Porwany Iwanow
Sowiecka agencja prasowa TASS 

podała, że wywiad amerykański CIA 
porwał sowieckiego urzędnika w 
Manilii, wywiózł go do Niemiec Zach, 
i chciał go zmusić do “wybrania wol­
ności”. Wladimir Iwanow, urzędnik 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
zniknął ze swego pokoju hotelowego 
w stolicy Filipin w styczniu br.

TASS twierdzi, że został przewie­
ziony do amerykańskiej bazy koło 
Monachium, gdzie przetrzymywano 
go 18 dni. Gdy Iwanow kategorycznie 
odmawiał pozostania na Zachodzie, 
porywacze przekazali go władzom 
sowieckim w Zachodnim Berlinie.

Sowieckie masmedia z reguły os­
karżają wywiady zachodnie o porwa­
nie, gdy sowiecki obywatel prosi o 
azyl na Zachodzie.

(DP — Londyn)

PRINTING PRESS OPR.
We need experienced operator for 
multi 1250 press. Evening shift 3- 
11:30 p.m. Excellent benefits and 
working conditions. Apply in person 

CURTIS 1000
1501, Rohlwing. Rolling Meadows 

FACTORY. Experienced 
set up lead person for pre­
cision sheet metal fabri­
cators. Call 377-0713 St. 
Charles.

CUSTODIAN/ 
JANITOR 

For Temple. Must speak and un­
derstand English. Good pay. Flex­
ible hours. Devon and California.

465-6090
AUTO BODY 

PAINTER’S HELPER 
Some experience required. 

Permanent job. 
8939 S. Kedzie Ave.

CLEANING PERSONNEL 
Part Time 

Offices and banks. Experience re­
quired. 12-20 hours per week, eve­
nings and Saturdays. For appoint­
ment leave message on answering 
machine.
__________ 334-0375___________

JANITORIAL
Several Part Time

Cleaning Positions Available 
in the downtown area. Must be de­
pendable, able to speak Polish and 
flunet English. All poistions promo­
table. For further information call:

666-3541 (C-800)

LARGE 2 BEDROOM
Newly decorated, wall to wall car­
peting, appliances and heat inclu­
ded, available immediately. $495. 
month. Security deposit required.

5301 George, 2nd Floor 
522-3900 Days 

256-0506 Evenings — Lee
FURNITURE MOVERS

Mężczyźni do pracy przy prze­
prowadzkach. Dobre wynagro­
dzenie. Stała praca

543-0444 — w języku ang. 
5*/ż POKOI. Ogrzewane. Jackowo. 
TeL: 772-7251.__________________
Beautiful 3 Rm-1 Bedroom, Newly 
dec. Heat. Stove and Refr. inclu­
ded. Near Belmont-Pulaski. 
Laundry facilities in basement. 
Available immediately.

386-9105 or 252-4329

ŚLUBNA sukienka z welonem, roz- 
miar 5 $275. 283-0448.____________
SKLEP do wynajęcia oraz wyprze­
daż towaru 3716 W. Belmont. 297- 
0253.

6 POKOI, 3 duże sypialnie, 1 piętro, 
nieumeblowane, centralne ogrze­
wanie, lokator opłaca gaz. 2649 W. 
Walton, 278-1130.________________
2 SYPIALNIOWE mieszkanie do 
wynajęcia od 1 czerwca. Wolimy 
bez dzieci. Tel.: 583-8852.

SPRZEDAM bańki lecznicze $2 za 
sztukę. 777-5690.

ŁÓDKA wyścigowa z nowym mo­
torem Mercury 80 KM. 15 stopowa. 
Z krytą kabiną. Stereo AM/FM, 
radio z kasetami. 693-2112.

PILNIE poszukuje placu do par­
kowania (tylko w nocy) “trucka” 
kontraktorskiego. 286-3732.

★ Rozmaite
DLA “HANDY ANDYS” 

Do sprzedania tanio deski i 
dyktory-

Dzwonić 889-0156

4 pokoje, 1 sypialnia. Odnowione,
czyste. 4709 W. Dickens. $325. Tel: 
637-7515 w j. ang._______________
5 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia, depozyt asekuracyjny wy- 
magany. 745-5818. ___________
5-POKOJOWE, odnowione mieszka­
nie, włącznie z ogrzewaniem i dywa­
nami, dorosłym, bez zwierząt, Jack- 
son Park. Tel. 282-4350.____________
MIESZKANIA do wynajęcia. 4249 N. 
Kedvale. 4 pokoje, 2 sypialnie i 2 po 
3 pokoje, 1 sypialnia.______________
3353 N. PULASKI—4*^ rms. 2 
Bdrms. $350. plus sec. dep. Heatincl. 
No pets. Call for appt. 545-1969 be- 
fore 2:00 P.M.___________________
UMEBLOWANY pokój z łazienką. 
Okolica 47th S. Pułaski. $45 tyg. 
523-9083._______________________
LUKSUSOWE, 4i/e-5 POKOJOWE

MIESZKANIE
Z kominkiem. Czysto, spokojnie, $325. 
Dywany od ściany do ściany. Blisko 
kolejki, autobusu, autostrady. 
539-3089 wjęz.ang.

MBH A public service of this publication 
J and The Advertising Council

SP—1899

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w 
moim domu. Okolica Fullerton- 
Milwaukee. 276-7114,____________
KUCHARZ z Polski poszukuje 
pracy. 772-4313.

Malowanie
MALOWANIE i tapetowanie. Ta­
nio, solidnie i szybko. Dzwoń— 
Walter 772-8067.

MALOWANIE mieszkań wewnątrz, 
oraz domów na zewnątrz. Tapetowa­
nie i renowacja drewna. 725-5027. 
MALOWANIE, remonty, fachowo, so- 
lidnie, tanio, 583-6056.

* -- t"
DOŚWIADCZONY 

KRAWIEC/KRAWCOWA
Pełen etat. Stała praca. Wymagana 
minimalna znajomość języka an­
gielskiego. Firma o ustalonej re­
nomie. Mieszcząca się w śródmieś­
ciu.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682. 

jt Pracą Żeńska
KOBIETA DO szycia z doświad­
czeniem na maszynie Overlock 
975^251_______________________
BARMAID — Friday-Saturday 
nights. English speaking. 5109 N. 
Lincoln. Phone: 769-1922 — after 6 
gjTŁ___________________________

it Praca Męska
WOODWORKER-Cabinet maker. 

 Tel.: 278-3580

it Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.__________________
NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczną gwarancją na części. Inz. 
Rodecki, 278-1500 lub 227-5424.

CONSTRUCTION
Versatile, experience man, should 
know carpentry, plumbing, elec­
tricity. Apply in person Sunday 
June 2.

706 W. Melrose Street, Chicago 
Must speak English.

POTRZEBNY PIEKARZ
30-35 godzin tygodniowo. Nocna 
zmiana. Doświadczenie pomocne 
lecz nie konieczne. Przyuczymy. 
Musi znać trochę j. angielski.

Zgłaszać się osobiście: 
2822 W. 55th

DOŚWIADCZENI
• PLASTERERS
• TAPERS

Muszą mieć własny dojazd. Zgła­
szać się osobiście po 4:00 ppł- 

ALCO CONSTRUCTION 
3608 N. MILWAUKEE

jt Praca Męska
DO PRODUKCJI SZAFEK

Potrzebna doświadczona osoba 
do pracy na maszynie i mon­
tażu drewnianych i z formaiki 
szafek, blatów i ogólnej pracy. 
Musi mówić i czytać po angiel­
sku. Dzwonić:
237-6452 albo 237-6611

DEPENDABLE WOMAN
Must have some experience in bakery 
or pastry shop. Some English re­
quired. No selling. Good steady posi­
tion for right person. No night work.

525-5700 
WANTED 

woman to manage 4 person clean­
ing crew. This person must speak 
fluent English, know Western su­
burbs. Be able to drive small van 
and have prior experience in man­
aging cleaning crew. This person 
will also do the dusting.

Call: 622-0380

METAL FABRICATOR
Experienced. Must know how to read 
and layout prints, setup and run all 
fabricating machines and have own 
tools. SELF-STARTERS ONLY. Call 
Mr. K. for Appointment 228-6377 
_________ ELK GROVE

TOOL & DIE 
MACHINES

Tool maintenance. Immediate 
opening for all.

Experience to include:
• single station and progressive
• die background
• mechanical assembly equipment
• spot welding
• machine maintenance

“electrical or hydraulic”
MUST UNDERSTAND ENGLISH
Call after 6 p.m. Wed. or Thurs. 

May 29 or 30
Tel.: 343-9294 ★ Naprawy Lodówek

NAPRAWIAM lodówki.......... 278-3411

NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 
Gwarancja. 272-2935.

★ Kontraktorzy

GARAGE SALE
May 31st and June 1 & 2

10 AM - 4 PM
Men’s, Women’s and Children’s 
thing, plus a large variety of household
items.__________ 8700 N. Merrill, Niles

WILMETTE 
WIELORODZINNA 

GARAŻOWA WYPRZEDAŻ 
430 Sandy Lane 

V2 bloku na wschód od Crawford na po­
łudnie od Wilmette Ave. 

Piątek 31 maja 
Sobota 1 czerwca 9:30 rano-4 ppł. 

Meble, urządzenia, odzież, 
książki, zabawki i inne

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
’79 MERCURY Marquis mała 8-ka, 
$2,450. ’84 Chevette 4-ka, na biegi, 
15,000 mil, $3,600. 489-2951._______
’76 FORD Granada, 6 cylindrów, 
automatyczny, ochładzany, 4 drz- 
wiowy. 850. 489-2951,

’82 OLDSMOBILE Cutlass 4 drzwio- 
wy,29,000mil.$5,850, Tel,: 698-5090,

PLYMOUTH Horizon ’78 rok. 
$2,000, Tel, 545-5369 — Izabella.

SPRING MAKER 
TOOL MAKER 

4 SLIDE SET UP MAN 
.. __671-6600

WELDER 
Experienced certified welder, (Bus 
or trailer), also body repairman. 
Good benefits. Salary up to $13.50/ 
hr. Apply Mon-Fri at: 
QUALITY BUS REBUILDERS INC.

1453 W. 38th St., Chicago 
No Phone Call Please

$300 A WEEK
Live-in nurse’s aide. Free room and 
board and all household privileges. 
Must be active, mature with good 
skills. Must speak English and be 
able to drive.

CALL AFTER 1 P.M.
545-5781 - 736-6259

Potrzebna Gospodyni Domowa 
Z Zamieszkaniem

Lekka praca domowa. Dobre wa­
runki. Musi mówić trochę po 
angielsku.

525-7661
Telefonując proszę mówić po ang.

Dependable Self-Motivated

CLEANING 
PERSON 
NEEDED

2 days a week, plus 1 additional day 
per month. Must be able to work 
without supervision. Some English 
necessary

CALL 239-0162

Group W Cable of Chicago, 
3970 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 60641 

Equal Opportunity Employer M/F/H/V 
Women and Minorities Are Encouraged To Reply

Restouranł Monogement

CHI-CHKS
The Great 
American 

Success Story!

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Warszawy

CHICAGO od 890 PITTSBURGH 1.017
BOSTON 894 MIAMI 1.066
NEW YORK 899 ORLANDO 1.082
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DETROIT 983 SEATTLE 1.278
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Wiceprezes Kolegium Triton 
Przyznał Się Do Winy

Richard Francetic, jeden z wi­
ceprezesów kolegium podmiejskie­
go Triton i zarazem szef działu za­
kupów tej uczelni, przyznał się we 
wtorek w sądzie federalnym do 
sprzeniewierzenia sumy 2500 do­
larów. Francetic został w między­
czasie zawieszony w swych obo­
wiązkach.

Przyznając się w sądzie do sprze­
niewierzenia pieniędzy uczelni, 
Francetic dał jednocześnie do 
zrozumienia, że w sprawę tę wmie­
szany był były prezes Triton, Brent 
Knight. Obaj podzielili się pienię­
dzmi.

Francetic zaprzeczył jednocześ­
nie, jakoby on sam — jak również o 
ile mu wiadomo — Knight, odnieśli 
osobiste korzyści w wyniku sprze­
niewierzenia pieniędzy.

Knight jest obecnie prezesem 
jednego z kolegiów w stanie Was­
hington. W wyniku wywieranej na 
niego presji, podał się on w r. 1983 
do dymisji i zrezygnował ze stano­
wiska prezesa Triton College. We 
wtorek wieczorem rada kolegium 
Triton zawiesiła Francetica w jego 
czynnościach. W dalszym ciągu 
otrzymywać będzie on j ednak wyna­
grodzenie w wys. 59,500 doi. rocznie. 
Rada nie podjęła również decyzji w 
sprawie uchwały podjętej poprzed­
nio, tj. w sprawie zatrudnienia 
Francetica na powrót w r. 1986.

Prezes rady Sam Reda powie­
dział, że rada zamierza rozważyć 
propozycję wstrzymania poborów 
Francetica oraz odwołania decyzji 
w sprawie zatrudnienia go ponow­
nie w jesieni r. 1986.

Przyznając się do winy, France­
tic oświadczył, że ’’wstydzi się“ po­

pełnionych czynów jak również pod­
ważenia opinii uczelni. Zeznając 
przed sędzią federalnym Charles 
Kocoras, Francetic stwierdził, że 
pieniądze otrzymał od przemys­
łowca z Glencoe, Howarda Voss’a, 
Jr., który był doradcą w sprawach 
finansowych uczelni. Pieniądze — 
jak stwierdził Francetic — przez­
naczone zostały na zakupienie 
’’czterech do sześciu biletów” na 
koncerty.

Francetic twierdzi, że wziął su­
mę 2500 doi. na prośbę prezesa kole­
gium Knight’a, który poprosił go 
“zdobycie” pieniędzy na zakup bi­
letów.

Ira Raphaelson, asystent proku­
ratora federalnego, prowadzący do­
chodzenie w sprawie nadużyć w 
Triton, powiedział, że firma Vossa 
wystawiła dla kolegium rachunek 
na sumę 2500 doi. za usługi, które 
”nie były świadczone, bądź były już 
raz wynagrodzone”. Pieniądze prze­
kazane zostały firmie Vossa, a na­
stępnie zwrócone Franceticowi. Voss, 
który współpracuje w prowadzo­
nym dochodzeniu z władzami FBI, 
oświadczył, że posłaniec z jego biu­
ra dostarczył pieniądze w kopercie 
— osobiście Franceticowi.

Francetic zeznał, że wiedział o 
wystawieniu fałszywego rachunku. 
Stwierdził jednakże, że pomysł wy­
stawienia rachunku pochodził od 
Vossa.

Wiceprezes kolegium nie powie­
dział dla kogo właściwie przezna­
czone były zakupione bilety lub też o 
jakie konkretnie imprezy chodziło. 
Prokurator nie ujawnił, kto korzy­
stał z biletów.

McCormick Place Poszukuje 
Innego Materiału Budowlanego

Po Rezygnacji z Łatwopalnego “Alucobondu”
Przedstawiciele zarządu rozbu­

dowy McCormick Place oświadczy­
li we wtorek, że kontrowersyjny 
materiał “Alucobond” nie zostanie 
użyty przy realizacji projektu.

“Alucobond’ ’ jest materiałem bu­
dowlanym służącym do pokrywa­
nia zewnętrznych ścian, składa­
jącym się z plastiku, pokrytego 
warstwą aluminium.

Przedstawiciele zarządu rozbu­
dowy McCormick Place zwrócili się 
do głównego wykonawcy zamówie­
nia, aby znalazł materiał niepalny, 
najlepiej wykonany tylko i wyłącz­
nie z metalu, jako substytut “Alu­
cobondu”.

Decyzja ta została podjęta przez 
zarząd rozbudowy McCormick Pla­
ce w przekonaniu, iż lepszym roz­
wiązaniem problemu jest zmiana 
materiału niż oczekiwanie na wyni­
ki testów, sprawdzających stopień 
łatwopalności Alucobondu.

Zarządzenie o sprawdzeniu łat­
wopalności “Alucobondu” zostało 
wydane przez miasto Chicago po 
ujawnieniu przez prasę wątpliwości 
na temat jakości “Alucobondu”. 
Ponadto doniesienia prasowe stwier­
dzały, iż używanie “Alucobondu” 
zabroniono, ze względu na jego łat-

Władze Federalne 
Oskarżyły 49 Osób

Władze federalne postawiły w stan 
oskarżenia 49 osób, w tym 4 nauczy­
cieli i policjanta z Chicago, pod za­
rzutem nie spłacania pożyczek z agen­
cji p.n. Smali Business Administra­
tion.

Zadaniem tego programu pożyczko­
wego było udzielenie pomocy tym 
wszystkim, którzy padli ofiarami po­
wodzi, tornada itp.

Prokurator federalny Anton Valu­
kas powiedział, że władze podejmo­
wały wysiłki, mające na celu, skłonie­
nie dłużników do spłacania pożyczek. 
Dodał on, iż większość z nich pracuje 
i posiada domy. 

wopalność, w New York City, Seatt­
le, a także w wielu innych miastach.

Zarząd d/s rozbudowy McCor­
mick Place podjął swą decyzję po 
wtorkowym spotkaniu z gubernato­
rem Illinois Jamesem Thompso­
nem i mayorem Chicago, Harol­
dem Washingtonem.

Zarząd ten chciałby aby prace 
związane z rozbudową McCormick 
Place zostały podjęte jak najszyb­
ciej. Otwarcie nowej przybudówki 
tego obiektu planuje się przed po­
czątkiem maja, przyszłego roku t.j. 
przed terminem w którym rozpocz- 
nie się wystawa pt. Consumer Elec­
tronic Show.

Testy sprawdzające łatwopalność 
“Alucobondu” odbędą się pod ko­
niec tego tygodnia w Southwest La­
boratory, w San Antonio w Texasie 
oraz w przyszłym miesiącu, w Under­
writers Laboratories, w North­
brook, Ill.

Edison Proponuje
5 Miastom Obniżkę 

Opłat Za Elektryczność
Zakłady energetyczne Common- 

welth Edison wystąpiły, we wtorek 
z propozycją obniżenia opłat za 
elektryczność w przypadku pięciu 
miejscowości stanu Illinois.

Przedstawiciele Edison zapropo­
nowali obniżkę opłat następującym 
miejscowościom: Naperville, Ba­
tavia, St. Charles, Geneva i Rock 
Falls.

Źródła informacji donoszą, iż ta 
bezprecedensowa propozycja zosta­
ła spowodowana obawą Common­
wealth Edison, iż miejscowości te 
zrezygnują z jej usług, a więc prze­
staną być klientami tej elektrowni.

Akceptacja tej propozycji mog­
łaby oznaczać otwarcie, dla wiel­
kich przemysłowych użytników elek­
tryczności, ubiegania się o zniżki 
opłat.

DENVER — Piloci linii lotniczych United przed lotniskiem w 
Denver. Strajk pilotów trwa. (UPI)
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WASHINGTON — Kong. Dan Rostenkowski (D.H1.), przewodni­
czący izbowego komitetu środków i sposobów z sekretarzem skar­
bu Jamesem Bakerem III w drodze na zebranie na którym dysku­
towano projekt reformy podatkowej. (UPI)

Czy Przyczyną Epidemii 
Salmonelli Był Sabotaż?

W Jewelowskiej Mleczami Hillfarm
W dalszym ciągu trwa dochodze­

nie, mające na celu wykrycie źród­
ła zakażenia salmonellą mleka, 
produkowanego w firmowej mle­
czarni Jewel’a, Hillfarm Dairy, w 
Melrose Park. Jak już wielokrotnie 
informowano dochodzenie te pro­
wadzone jest przez specjalistów 
agencji federalnej FDA (Food and 
Drug Administration) oraz Stano­
wego Wydziału Zdrowia (Depart­
ment of Public Health, a także Kra­
jowego Ośrodka Epidemiologicz­
nego (Disease Control Centers).

Ofiarami zatrucia pokarmowego, 
spowodowanego samonellą padło, 
na obszarze Illinois i czterech są­
siednich stanów ponad 16 tys. osób. 
Do tej największej epidemii zatru­
cia gronkowcem salmonellą, doszło 
w wyniku spożycia 2-procentowego 
mleka Bluebrook.

Początkowo prawie z całą pew­
nością wyeliminowano sabotaż, ja­
ko przyczynę skażenia olbrzymich 
ilości mleka w Hillfarm Dairy.

We wtorek jednak, zastępca pre­
zesa Jewel d/s sprzedaży rynko­
wej, Ed Agnew oświadczył, podczas 
specjalnego przesłuchania z udzia­
łem prawodawców stanowych, że 
firma ta w dalszym ciągu bierze 
pod uwagę możliwość sabotażu.

Natomiast specjaliści z FDA, 
Stanowego Wydziału Zdrowia oraz 
Krajowego Ośrodka Epidemiologi­
cznego są nadal zdania, że sabotaż 
jest wysoce nieprawdopodobnym 
wyjaśnieniem zakażenia gomkow- 
cem.

Rzecznik chicagoskiego biura FBI, 
Robert Long oznajmił, że agencja 
ta nie prowadzi żadnego śledztwa w 
sprawie ewentualnego sabotażu w 
mleczami Jewel’a.

Również stanowy inspektor gene­
ralny d/s zdrowia, Jeremy Margo­
lis oświadczył: ”Nie ma tam (w 
Hillfarm Dairy) nic co sugerowa­
łoby sabotaż”.

We wtorek Margolis ujawnił, że 
agenci federalni i stanowi otrzyma­
li szereg poszlak świadczących o 
tym, że w mleczami Jewel mogło 
dojść do sabotażu, jednak po ich 
przeanalizowaniu okazało się, że są 
one fałszywe.

Ponadto trzy tygodnie temu do 
FBI zgłosiło się telefonicznie kilka 
osób, nie podając swych nazwisk i 
zarzuciło trzem osobom sabotaż w 
mleczami Jewel.

Margolis powiedział, iż również

Syn Podejrzany 
o Zamordowanie 
Własnej Matki

W środę został okarżony o zamordo­
wanie matki 16-letni Steven D’An­
drea, a jego kuzynowi, Rolandowi 
Hilemanowi Jr., lat 18, zarzuca się 
ukrywanie zabójstwa.

Policja znalazła częściowo rozkła­
dające się ciało Janice D’Andrea, lat 
34, mieszkanki Matteson, w samocho­
dzie, którym jej syn wraz z kuzynem 
podążali do pobliskiego lasu. Zdaniem 
policji obydwaj chłopcy zamierzali 
porzucić tam ciało kobiety.

Ustalono, że J. D’Andrea została 
zabita późnym wieczorem w niedzie­
lę, zaraz po sprzeczce ze swym sy­
nem, a jej trup został przechowany 
w zamrażarce w piwnicy domu, gdzie 
zamieszkiwała ze Stevenem D’An­
drea.

Zamordowana pracowała jako pie­
lęgniarka pediatryczna w szpitalu na 
południowym przedmieściu.

Obydawj podejrzani zostali areszto­
wani o oczekują na przesłuchania 
wstępne w Sądzie Okręgowym powia­
tu Cook.

te zarzuty okazały się, po spraw­
dzeniu bezpodstawne.

Dyrektor stanowego Wydziału Ob­
rony Prawa (Law Enforcement 
Departmant) oświadczył, że wy­
dział prowadzi dochodzenie, spraw­
dzające możliwość sabotażu w Hill- 
farm Dairy. Dodał on również: 
”Nic nie wskazuje na sabotaż... ale 
chcemybyćbardzodokładni (wspraw- 
dzeniu wszystkich możliwych przy­
czyn epidemii)”.

Dyrektor Agnew stwierdził jed­
nak, że Jewel cały czas traktuje sa­
botaż jako prawdopodobną przyczy­
nę skażenia mleka gronkowcem. 
Specjaliści prowadzący dochodze­
nie dla firmy Jewel, zwrócili uwa­
gę, że do mieszania się mleka suro­
wego z pasteryzowanym — co 
uważane jest za bezpośrednie źród­
ło zakażenia mleka — dochodziło 
tylko cztery razy t.j. w sierpniu 
ubiegłego roku, dwa razy w marcu 
b.r. i raz w kwietniu b.r.

Agnew dodał: ’’Wolelibyśmy aby 
to nie był sabotaż ale musimy być 
bardzo ostrożni”.

Zwrócił on również uwagę na 
fakt, iż wielu pracowników Jewel’a 
było nastawionych do firmy ne­
gatywnie, po obniżce stawek o 50 
procent w lipcu ubiegłego roku.

Na obcięcie płac zgodziły się 
związki zawodowe pod presją za­
rządu firmy Jewel.

Uznani Winnymi 
Kradzieży 

Samochodów
Sześciu mężczyzn, w tym także 

zastępca jednego z szefów syndyka­
tu zbrodni, Josepha Lombardo, zo­
stało, w dniu wczorajszym, uzna­
nych winnymi na podstawie oskar­
żenia o federalne oszustwo na wiele 
milionów dolarów. Osądzeni kiero­
wali dobrze zorganizowaną siatką 
zajmującą się sprzedażą rozebra­
nych uprzednio na części samo­
chodów.

Wyrok wydany został po trzydnio­
wej naradzie ławy przysięgłych i 
dwutygodniowej rozprawie przed 
federalnym sądem okręgowym w 
Chicago.

Głównymi oskarżonymi w proce­
sie byli Thomas Covello, 47, zastęp­
ca i zaufany człowiek bossa mafii 
Lombardo, oraz Ralph Mascio Jr., 
37, z Phoenix, Ariz. Obaj już wcześ­
niej byli sądzeni za podobne przestęp­
stwa.

Szef Covella, Lombardo, otrzy­
mał wyrok 15 lat więzienia za próbę 
przekupstwa W. Cannona (D-Nev.).

Wymienieni powyżej, ich czte­
rech wspólników, a także inni, są­
dzeni w tej samej sprawie w lipcu 
ub. roku — w sumie 18 mężczyzn — 
otrzymają wyroki 25 czerwca, jak 
zapowiedział sędzia Prentice H. 
Marshall.

John Evon z odziału specjalnego 
Departamentu Sprawiedliwości po­
wiedział, że każdy z nich może do­
stać do 20 lat więzienia i 25,000 do­
larów grzywny za gangsterstwo, a 
ponadto Covello, Mascio, Meadows 
i Turner mogą otrzymać dodatkowo 
po 10 lat więzienia i 10,000 dolarów 
grzywny za nielegalny przewóz kra­
dzionych części przez granice stanów.

Prokurator federalny Dan K. 
Webb twierdzi, że kradzione samo­
chody były rozbierane na części w 
różnych garażach Chicago, a części 
były transportowane do Piper Mo­
tor Co. w Iowa, jednej z dwóch 
kompanii objętych aktem oskarże­
nia za współudział w przestępstwie.

Widoki Na Przyszłość Dla Tych, 
Którzy Nie Ukończyli Szkoły

O rozwiązaniu problemu uczniów, Ogólny projekt, który ma być do­
którzy przerwali naukę w szkole piero zatwierdzony przez rady szkol- 
średniej mówił superintendent szkół ne przewiduje, że ewentualni kandy- 
chicagoskich, Manford Byrd na ze- daci do tych dodatkowych szkół byliby 
braniu Komitetów Rodzicielskich we wybierani przez doradców ze swoich 
wtorek. szkół średnich po zakończeniu pierw-

Z jego wypowiedzi wynikało, że szegoroku.
Kolegia Miejskie i Rada Szkolna pra- Wybrani uczniowie mogliby przy 
cują nad wspólnym projektem utwo- takiej pomocy zademonstrować swo- 
rzenia szkół publicznych dla tych ją wiedzę i umiejętności. Jeśli przej- 
uczniów, którzy nie ukończyli nauki dą do ostatniej klasy szkoły średniej, 
w szkole średniej. Pierwsze szkoły będą mogli kontynuować naukę w 
tego typu byłyby zorganizowane w szkole wyższej.
południowej i północno-zachodniej Salvatore Rotella przypuszcza, że 
części miasta. Dwa projekty takich taki program przy dobrej realizacji, 
szkół są już w trakcie opracowywa- może przyciągnąć około 4,000 uczniów 
nia. w siedmiu ośrodkach nauczenia.

Kanclerz Kolegiów Miejskich Sal- Jeśli chodzi o program nauczania 
vatore Rotella, stwierdził, że jeszcze dla “zatwardziałych nieuków,” to we 
nie zapadła ostateczna decyzja, jeśli wtorek trzej ustawodwcy zaapelowali 
chodzi o lokalizacje tych szkół. Po- o przegłosowanie ustawy, która za- 
wiedział natomiast, że dodatkowe pewniałaby $9-milionowy fundusz na 
szkoły średnie, prowadzone przez program, nauczania przeznaczony 
pracowników Rady Szkolnej w Kole- właśnie dla nich. W myśl tego prze- 
giach Miejskich, dawałyby możliwość pisu, szkoły publiczne i uczelnie w ca- 
ukończenia trzyletniej szkoły ogólno- łym stanie musiałby przygotować 
kształcącej i zawodowej wybranym program obowiązujący w ich okrę- 
uczniom z obu systemów szkolnictwa, gach i przystosowany dla uczniów,

Dodatkowe szkoły zorganizowane którzy porzucili szkołę i nie przeja- 
byłyby na wzór LaGuardia Middle wiają żadnej chęci powrotu. Chodzi 
College High School, istniejącej w No- o uczniów w wieku 16-23 lat. 
wym Yorku i cieszącej się sukcesami, By zdobyć fundusze na realizację
jeśli chodzi o przyjętą metodę pomocy tego rodzaju programów, poszczegól- 
dla tych, którzy szkół nie ukończyli, ne okręgi szkolne muszą zwrócić się

Oczywiście, głównym celem utwo- do stanowej Rady Szkolnej. Przyzna- 
rzenia tego typu szkół jest zmniej- nie funduszów zależałoby bezpo- 
szenie liczby uczniów, którzy nie średnio od wyników nauczania i postę- 
ukończyli nauki. Uczniowie tacy pów czynionych w nauce przez uczniów, 
mogliby przygotować się lepiej do Szacuje się, że $9-milionowy fun- 
wykonywania zawodu lub dalszej nau- dusz może przynieść korzyść około 
ki, w związku z czym więcej z nich 5 tysiącom tego typu uczniów i umoż- 
skorzystałoby z nauki na wyższym liwić realizację od 80 do 110 progra- 
poziomie. mów w skali całego stanu.

Kuba Złagodziła Stanowisko 
Wobec “Radia Marti”

Miami (UPI) — Jak wiadomo od 
przeszło tygodnia radiosłuchacze 
Kuby mogą odbierać nadawane 
przez Stany Zjednoczone z Florydy 
audycje Radia Marti, podobnego w 
swym założeniu do Radia Wolnej 
Europy. Wywołały one ostrą reak­
cję rządowego radia kubańskiego 
Rebelde już w 30 min. po rozpoczę­
ciu swego programu; zagroziło ono 
rozpoczęciem ’’radiowej wojny“ i 
podało do wiadomości restrykcje 
Castro w stosunku do emigrantów i 
podróżujących.

Tygodniowa działalność Radia 
Marti wskazuje na jego umiarko­
wany charakter w porównaniu z 
innymi programami nadawanymi 
na Kubę w języku hiszpańskim — 
przez kubańskich emigrantów z 
Miami. Wydaje się, iż Radio Marti 
stosuje się do zaleceń Kongresu 
mając na celu przede wszystkim 
podawanie obiektywnych wiado­
mości i unikając ostrych ataków na 
reżym Fidela Castro, które stano­
wią zasadniczy cel radiostacji ku­
bańskich w Miami.

We wtorek na przykład zarówno

Radio Marti jak i rządowe radio ku­
bańskie, rozpoczęły swoje wiado­
mości od tej samej informacji o 
oświadczeniu Sowietów dotyczą­
cym zaopatrywanie w ropę — Ni­
karagui. Przynajmniej 50 proc, in­
formacji nadanych przez obie ra­
diostacje odnosiło się do tych samych 
spraw.

Radio Hawana określa program 
amerykańskiego radia jako ’’agre­
sywny ideologicznie, cyniczny i pro­
wokujący”.

W końcu ubiegłego tygodnia stało 
się jednak jasne, iż Kuba złagodziła 
swoje stanowisko, zezwalając na 
kontynuwanie lotów charterowych 
z Miami do Hawany i nie podejmu­
jąc dotkliwego zagłuszania Radia 
Marti, ani też innych radiostacji 
amerykańskich.

Najostrzejszymi sankcjami za- 
stowanymi przez Castro są obecnie 
restrykcje dotyczące podróżowania 
Amerykanów kubańskiego pocho­
dzenia na Kubę oraz unieważnienia 
zgody na opuszczenie Kuby przez 
20,000 jej obywateli rocznie.

Które Dzielnice Skorzystają 
z Funduszy Rządowych?

Komitet Finansowy Chicagoskiej 
Rady Miejskiej glosował we wtorek 
za przeznaczeniem 14 min doi. z 
proponowanego przez mayora H. 
Washingtona funduszu $126 min na­
kładów rządowych na rozwój dziel- 
nio, na cele ward, które reprezentu­
ją aldermani bloku większości.

Oczekuje się na tym tle nowych 
starć w Radzię Miejskiej; blok wię­
kszości natomiast musi przedsta­
wić propozycje wykorzystania powyż­
szych funduszy do północy w piątek.

Jak wiadomo w fazie początko­
wej przewidziano zużycie wszyst­
kich środków na potrzeby dzielnic 
zamieszkałych przez ludność ubogą 
i posiadającą niskie dochody.

Przewodniczący Komitetu Finan­
sowego, aiderman Edward Burke 
(14warda) wypowiedział się jednak 
za przeznaczeniem części pieniędzy 
na cele innych dzielnic miasta. 
Burke zaprzeczył jakoby jego sta­
nowisko było umotywowane wzglę­
dami politycznymi; jest ono wyni­
kiem zrozumienia potrzeb istnie­
jących również w dzielnicach, 
których nie określa się jako biedne 
czy szczególnie zaniedbane.

Sytuacja, jaka wytworzyła się w 
Radzie, przypomina sytuację sprzed 
roku, kiedy Washington sprzeciwił 
się podobnym żądaniom bloku wię­
kszości; osiągnięto wówcza po 11- 
godzinnej debacie kompromis.

Akcja Komitetu Finansowego wią- 
że się z ograniczeniem funduszy 
przewidzianych przez administra­
cję mayora na cele ward, które rep­
rezentuje 21 aldermanów z bloku 

mniejszości i przeznaczenie ich na 
potrzeby organizacji obywatelskich 
i programy społeczne w wardach 
reprezentowanych przez blok wię­
kszości.

Komitet przeznaczył 1,3 min doi. 
na naprawę dróg budowanych w la­
tach 30-tych przez Works Progress 
Administration.

1,8 min doi. przeznaczono na po­
trzeby Chicago Port Authority i rea­
lizację projektów Chicagoskiego 
Dystryktu Parków, w 10 wardzie, 
reprezentowanej przez aldermana 
Edwarda Vrdolyaka; 2,5 zużyto na 
budowę nowej biblioteki w Uptown, 
w 46 wardzie, reprezentowanej 
przez aldermana Jerome Orbacha.

Komitet zatwierdził również wy­
datkowanie 1,8 min doi. na realiza­
cję programu szkolnego, który poz­
walałby na otwarcie szkół po godzi­
nach lekcyjnych, z czego mogłaby 
korzystać młodzież i organizacje 
społeczne.

Burke oświadczył, iż zalecenia 
komitetu mają być zatwierdzone w 
środę przez Radę Miejską, choć 
sprzeciw mayora może doprowadzić 
do konieczności zwołania specjal­
nej sesji Rady.

Uznany Winnym
Były policjant chicagoski John A. 

Novack, lat 32, został w środę uznany 
winnym przyjmowania łapówek od 
kierowców, podejrzanych o ucieczkę 
z miejsca wypadku. Decyzję tę wydal 
sędzia federalnego sądu rejonowego, 
Susan Getzendanner.

Wyrok w sprawie Novacka zapad­
nie 30 lipca b.r.


